
25 gr. W ydanie kr&kowslćłe 25 gr.

GONIEC
Ceny i ł s a d n lc ł t  ogtosteA: Za * ie r s j  o w jso k o ic l I oni 
i 22 min </etokoSct (1 szpalta) po 36 g ro sz;, „m arginesow e" 
po złotych 3 .— ta  I m ilimetr w lednej szpalcft (szerokołC 
szp a lt; 43 m ilim etrów ) Adres: „Goniec K rakow ski", Kraków, 

Wielopole 1. te l. 22061.

Rek VI. 1 Nr. 2 6 5 .

Kraków, sobota 11 listopada 1944

Kie zam ów ione przez R edakcję rękopisy będą zw racane 
autorom  jedynie przy dołączaniu porta  zw rotnego. Prenum erata 
m iesięczna 6 .—  zł., z odnoszeniem do domu 6.50  zł. W Rzeszy 
s dopła tą  p o rta  7 .50  zł. W Gen Gub. tylko p renum erata  przez 

urzędy pocztowe. Konto czekowe: W arszawa 633.

pa wtfborach w  USA*

Szokholm, 10 listopada. Prasa sztokholm­
ska rozpisuje się szczegółowo o zwycię­
stwie, jakie uzyskał w wyborach RoOsevelt. 
Nowojorski korespondent dziennika „Stock. 
holms Tidningen" mówi, że walka wybor­
cza była nie tylko najważniejszą, ale też 
najbardziej zażartą walką wyborczą na 
przestrzeni całej histopji Stanów Zjedno­
czonych.

Pomimo wielkiej większości wyborców, 
jest większość orzekająca sie za Roosevel- 
tem w narodzie amerykańskim znacznie

mniejsza, a rekordowy wprost udział w 
wyborach zaoszczędził demokratom kieski. 
Poważnie przyczyniły sie do zwycięstwa 
Roosiwelta amerykańskie związki praco­
wnicze. W edług dziennika „Svenska Dag­
bladet" w samem tytko mieście Detroit 
związek pracowniczy „CIC“ użył na rzecz 
wyborów 8000 agitatorów politycznych. 
W edług dotychczasowych szacowań, pnzy- 
p mszalnie około 65 proc. amerykańskich 
głosów wyborczych oddane zostały przez 
kobiety.

Moskwa zadowolona.
Sztokholm, 10 listopada. W Moskwie —

Jak donoszą agencje „Associated Press" 
l „United Press" — przyjęto doniesienia 
o ponownym wyborze Roosevelta z zadowo­
leniem.

Roosevelt cieszy sie w Moskwie nieogra- 
niczonem zaufaniem. W Moskwie sądzą, że 
nowa konferencja pomiędzy Stalinem, Roo- 
seveitem i Churchillem jest obecnie nieda­
leka. Sowiety — jak stwierdzają wspomnia­
ne doniesienia — zdają sobie w pełni sprawę 
z faktu, że rząd Roosevelta był tym. który 
podjął stosunki dyplomatyczne ze Zwią­
zkiem Sowietów i są przekonane, że ..przy­
jaźń ze Związkiem Sowieckim stanie sie fi­
larem polityki zagranicznej prezydenta 
Koosevelta“.

Madryt, 10 listopada. Korespondent nowo­
jorski dziennika hiszpańskiego „Arriba". 
Luzientes, pisze, że ostatnie i to najważ­
niejsze przemówienie wyborcze w ygłosił 
Stalin, a nie Roosevelt, albo też Dewey.

W ielką przysługę przyjacielską wyświad­
czył Stalin Rooseveltowi i przyczynił sie on 
też w sposób decydujący do ponownego je­
go wyboru, kiedy w 27-ma rocznice rewo­
lucji bolszewickiej w ygłosił swe przemówie­
nie, w którem zaliczył m in. również i Ja- 
ponje do państw agresywnych. Zewnętrzno- 
polityczne dążenia Roosevełta, zmierzające 
tło pogłębienia przyjaźni miedzy Stanami 
Zjednoczonemi a IJnją. Sowiecką i do skło­
nienia Stalina, aby wziął udział w wojnie 
na Pacyfiku, objawiają sie w nowem na­
świetleniu pod wpływem tej przemowy 
pouczającej, wygłoszonej przez czerwonego 
dyktatora.

Oświadczenie Dewey‘a.
Sztokholm, 10 listopada. Devey oświad­

czył we środę wieczorem przed przedstawi­
cielam i prasy — jak podano z Nowego Jor­
ku — że jedynie’ wojna winna jest temu, iż

poniósł on kleske przy wyborach na prezy­
denta. Uważa on. że w toku kampanji w y­
borczej pozbył sie najgorszych elementów  
w partji republikańskiej.

K om entarze hiszpańskie.
Madryt, 10 listopada. Gazety madryckie za­

znaczają jednogłośnie w swych komenta­
rzach i sprawozdaniach zagranicznych, _ ze 
ponowny wybór Roosevelta należy uważać 
jako zwycięstwo półnoeno-amerykańskiej 
lewicy i że tern samem wzmocni sie przy­
mierze pomiędzy W aszyngtonem a Moskwa.

Berlin nie zaskoczony wyborem 
Roosevelta.

Berlin, 10 listopada Wiadomość o pono­
wnym wyborze Roosevelta przynoszą dzien­
niki berlińskie na pierwszej stronicy, nie 
dodając jednakowoż żadnych szczegółowych 
dociekań.

W yrażenie własnego stanowiska ograni­
cza sie li tylko do stwierdzenia, że pono­
wny, wybór Roosevelta spodziewany był ,w 
tak dalekiej mierze, żo nie stanowi on już 
żadnego zaskoczenia politycznego, Pisze np. 
„Deutsche Allgemeine Zeitung": „Nic nie
zmieniło się w sytuacji dotychczasowej. Za­
równo vi Niemczech, jak i w Japonii nie li­
czono się z innym wynikiem".

Dziennik „Vblkischer Beobachter" zauwa­
ża, że jak zwykle, rzucał Roosevelt naokoło 
siebie niesłychanemi obiecankami w czasie 
wyborów. Będzie mu to niesłychane spra­
wiało trudności spłacić ten kredyt zaufania. 
Widocznie jednak nie spełniła sie nadzieja 
demokratów uzyskania większości dwóch 
trzecich podczas wyborów uzupełniających 
w senacie..

Czy nastąpi umiędzynarodowienie Dardaneli?
Bolszewicy dążę do uzyskania swobodnego przejazdu.

Sztokholm , 10 listopada. W  dłuiszem  
sprawozdaniu na tem at stosunków mię­
dzy Stanam i Zjednoczonemi a U nją So­
w iecką nowojorski korespondent dzienni­
ka „Svenska Dagbladet" porusza tak ie  
kw estję turecką. P isze on, że W aszyng­

ton zwraca przedew szystkiem  baczną u- 
w age na kw estję D ardaneli. Prawdopo­
dobnie cieśn iny zostaną um iędzynarodo­
wione. W  każdym bądź razie dom agać sią  
będzie U nja Sow iecka swobodnego prze­
jazdu.

„V 2" skonstruowana na podstawie doświadczeń 
z „latającemi bombami".

Berlin, 10 listopada. W związku z zastoso­
waniem broni „V—2“ miarodajne czynniki 
niemieckie zdradzają niewielką skłonność 
do podania konkretnych szczegółów o no­
wej broni.

Stwierdza się jednak, 4e techniczny roz­
wój nowoczesnej formy walki rodzajami 
broni „V“ doznał zwrotu wskutek użycia 
broni „V—2". Konstrukcja tej broni opiera 
się na doświadczeniach, poczynionych w 
związku z praktycznem zastosowaniem la­
tających bomb rakietowych „V—1‘ . W Ber­
linie w wyprodukowaniu i zastosowaniu 
broni „V—2" upatruje się znaczny krok na­
przód w możliwościach bombardowania 
Anglji i innych dalekich celów. Bliższe zro­
zumienie znaczenia broni „V—2“ — jak tu 
oświadczają — można sobie wyrobie po 
uwzględnieniu następujących okoliczności:1) „V—2“ pod względem rozmiarów jest 
większa, a pod względem działalności roz- 
pryskowej bardziej niszcząca, niz „VI .

2) Nowa niemiecka broń dalekodystanso- 
wa może pokonywać jesacOB większe odle­
głości, niż „V—1", czego dowodzą dotych­
czasowe kratery eksplozyjna.

8) Głowienie sie nad zbudowanemi z naj- 
wyższem wyrafinowaniem bazami wystrza- 
łowemi jest bezskuteczne.

4) W edług zupełnie pewnych załozeń. jaK 
m ó W  broń „ V -2 “ posiada większą cel­
ność I skuteczność. Doświadczania z bronią 
„VI" doprowadziły w tym  zakresie do w y­
nalezienia specjalnego mechanizmu celo­
wniczego i kierującego. W skazowkę co do 
tego podaja dokładne informacje o tratio- 
nych punktach w poszczególnych dzielni­
cach Londynu i wzmianki o zagadkowych 
eksplozjach w Paryżu. W związku z jem 
wskazuje sie na doniesienia ze stiony aljan- 
ckiej, według których na zapleczu zachod­
niego frontu wybuchły gwałtowne eksplo­
zje, które w obozie aljantów wywołały za­
niepokojenie. ,  . • J  ,  V.5) W Niemczech oczekuje się dalszego Za­
stosowania broni typu d o d a j ą  jednak, 
że z oceną na wpływ niemieckich tajnych 
broni na sukces wojskowy w tej wojnie na­
leży jeszcze przeczekać pewien czas. N ale­
ży widzieć w tern. zapowiedź, iż po zasto^o-

Europa środkowa stanie się 
sferą wpływów Sowietów.

Berno, 10 listopada. Z artykułu londyń­
skiego korespondenta dziennika „Basior 
Nachrichłcn" na temat zamiarów Rosji So­
wieckiej w Europie, w którym zacytowany 
jest miesięcznik brytyjski „Wordl Review“, 
wynika, że Moskwa zalicza do obszarów 
swoich wpływów także środkową Europę.

Czasopismo stwierdza, że konferencja 
moskiewska została zaaranżowana niesły­
chanie zręcznie. Plany opracowano mi­
strzowską ręką. Talleyrand i Metternich 
nie mogliby tego lepiej zrobić. Generał 
Zile no w, uchodzący za człowieka wrogo u- 
sposobionego do Zachodu, został usunięty 
do Finlandji, a na jego miejsce wysunęli

się na widownię publiczną Majskl 1 Litwi­
now. Stalin wywołał wrażenie, żê  to, co _u- 
zgodniono na konferencji teheranskiej ja­
ko strefy wojskowe dla celów wojennych, 
uważa się za trwale strefy polityczne. Ro­
sja Sowiecka domaga się wyłącznych wply- 
wów we wschodniej Europie, w środkowej 
Europie, na Bałkanach i nad Bałtykiem, 
nie mówfac już o problemach azjatyckich. 
Stalin przyznał również, że także Angl.ia 
ma uprawnione roszczenia do zaintereso­
wania temi obszarami. Jest on gotów uznać 
te roszczenia, o ile Rosji Sowieckiej urzy- 
zna się równolegle interesy w czysto za­
chodnich krajach.

Greclafedynempaństwembałkańskiem
w angielskie! strefie interesów.

W dobrze zumuskowunein miejscu znajduje się 
jedna z licznych polowych radjostacyj nadaw- 

ęzych na froncie wschodnim,,

Berno. 10 listopada Korespondent lon- 
yński dziennika szwajcarskiego „Bund" 

zauważa w związku z zapowiedzianą przez 
^dena akcją pomocy dla Gr cli, że praw­
dopodobnie ten kraj jest jedynem pań­
stwem bałkańskiem, jakie spotyka się Ja­
szcze z zainteresowaniem Anglji,

l tak np. mianowanie nowego rządu w 
Bukareszcie podane zostało w prasie jedy­
nie w kilku wierszach lub bez żadnego ko­
mentarza. a wypadki w Bułgarii i .Tugo- 
sławji należą dla angielskiej opiuji pu­
blicznej do świata, który widzi się  tylko 
przez gęstą zasłoną.

waniu „V—1“ i „V—2“ nie jest jeszcze za­
kończona akcja Niemiec, celem doścignię­
cia postępu technicznego.

»»V  2 “  większe niż „V  1u

Sztokholm, 10 listopada. Podane dowia- 
domości przez raczelną komendę niemiec­
kich sił zbrojnych użycie „V 2“ zwraca 
uwagę prasy sztokholmskiej zwłaszcza w  
sprawozdaniach berlińskich.

„Svenska Dagbladet" podkreśla w tytu­
le, że „dfiojna została zrewolucjonizowana". 
„Morgen Tidningen" pisze: „Hitler wołał 
milczeć, a zamiast tego zaczęło mówić 
„V 2“. „Stockholms Tidnigen" przynosi w  
własnej wiadomości notatkę, a mianowi­
cie, że „V 2“ jest bombą samoczynną (ro­
botem), jednakowoż bez bezipośredniego 
kierowania na odległość. „V 2" jest więk­
sza aniżeli „V 1“, posiada, silniejszy ładu­
nek wybuchowy i może być wypuszczane 
z samolotów, choćby to nawet było połą­
czone z niebezpieczeństwem dla załogi.

, ,Bom ba m rożąca" — 
stw ierdza prasa neutralna.

Sztokholm, 10 listopada. Londyńskie 
dzienniki wieczorne ze środy podają szcze­
gółow y opis nowej broni niemieckiej w  
formie zestawienia sprawozdań, opubliko­
wanych w Szwecji i w innych krajach 
neutralnych.

Dziennik „Eveining News" kończy swoja  
sprawozdanie słowami: „Jeżeli doniesienia 
zagraniczne. są wiarygodne, to pociski te

S o ruszają się  szybciej, niż fale głosowe, 
nne informacje na temat broni „V 2" 

stwierdzają, że chodzi tu o „bomby mrożą­
ce" lub o , bomby, wydzielające tajemni­
cze promienie". Agencja „Associated 
Press" w doniesieniu datowanem z Londy­
nu, przytacza krótko, odnośny komunikat 
naczelnej komendy niemieckiej o zastoso­
waniu broni „V 2“ i podkreśla, że w nieu- 
rzędowych sprawozdaniach ze źródeł neu­
tralnych określa sie nową broń jako „la­
tający słuip telefoniczny".

Prasa angielska o akcji „V  2 “ .
Sztokholm, 10 Listopada. Z Londynu do­

noszą przedstawiciele prasy szwedzkiej, że 
w czwartek rano wszystkie dzienniki an­
gielskie podały na pierwszej stronie w sen­
sacyjnej formie komunikat Naczelnej K o­
mendy Sił Zbrojnych o użyciu broni 
„V 2".

Wiadomość jednak nie była zaopatrzo­
na w jakikolwiek komentarz. Fakt ten 
szwedzkie koła dziennikarskie tłumaczą 
cenzurą stosowaną w Londynie, która w  
porównaniu do pocisków, akcji „V 1“ zo­
stała znacznie zaostrzona. Publiczność an­
gielska czeka aż cenzurą zezwoli na poda­
nie szczegółów o działaniu broni „V 
Dotychczas ogółem wiadomo tylko, że w 
porównaniu db uskrzydlonej bomby „V  
1“ nowy pocisk jest bezeztmerowy i z powo­
du wielkiej chyżości nie daje się zaobser­
wować. „V 1“ można było podczas lotu  
słyszeć i obserwować.

Majski kandydatem na posła 
do *ndyj.

Genewa, 10 listopada. Na łamach mie­
sięcznika brytyjskiego „Reyiew of Wordl" 
pisze de Courcy, że krążą pogłoski o bez- 
pośredniem podjęciu stosunków dyploma­
tycznych pomiędzy ZSSR a Indiami.

W  związku z tern wymieniano nazwiska 
byłego ambasadora- Iwana Majskiego. W 
ciągu roku 1944 nawiazala Unia S w!ec ’ a 
stosunki dyplomatyczne z 13-tu państwami, 
m. in. 7. Kuba, Kolumbia. Australją. Abi- 
synją. Islandją, Urugwajem, Egiptem, No­
wa Zelandią, Saudi-Arabją, Libanonein, 
Irakiem i  Syrją.
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Gwałtowna bitwa na szerokości 50 km 
na pograniczu Lotaryngii.

Kontynuowanie wzmożonej akcji broni „V  2 “ na Londyn.

Konflikt fińsko-sowieckl 
zaostrza się.

Sztokholm, 10 listopada. Dzlonnlk „Afton. 
bladet“ donosi o zaostrzeniu się stosunków  
wzajemnych pomiędzy rzędem fińskim  a 
sowiecką komisję kontrolną w Helsinkach, 
której szef Zdanow, po odbyciu konferen­
cji z rządem sowieckim w Moskwie, po­
wrócił do stolicy fińskiej.

Obiegają pogłoski, że wykonano nowy 
zamącb, tym razem na lotnisko w H elsin­
kach, gdzie podobno zamordowano 2-ch o- 
ficerów sowieckich. W edług dziennika 
„Aftonbladet" nowy ten incydent będzie 
prawdopodobnie powodem do domagania 
się przez bolszewików zmiany we fińskiej 
polityce wewnętrznej, ktćrabv zapewniała 
spokój i porządek oraz czystkę osobistą. 
Podobno generał pułkownik Zdanow jest 
zdania, że będzie to jedynie wtedy możli­
we. jeżeli Finlandia otrzyma rząd o cha­
rakterze radykalnym.

Własność prywatna 
na koszta reparacyjne.

Sztokholm, 10 listopada. Dziennik „Da-
gous Nyheter" donosi z Helsinek, że od­
szkodowanie, jakie Finlandja zapłacić 
musi na rzecz ludności obszarów Karelji, 
odstąpionych Unji Sowieckiej, oblicza się 
według stwierdzeń dotychczasowych na 18 
miljardów marek fińskich. Kwota ta, jak  
pieze wspomniany dziennik, dwukrotnie 
przewyższa te sumy, jakie przypadały do 
zapłacenia po wojnie zimowej. Niezwykle 
wysoka ta suma ma być upłynniona przez 
zajęcie 20% wszelkiej własności prywa­
tnej.

W  Finlandji wychodzi 
komunistyczny dziennik.

Sztokholm, 10 listopada. Według doniesie­
nia dziennika „Ny Dag", w poniedziałek u- 
kazał się po raz pierwszy fiński dziennik ko­
munistyczny „Vapaa Saha“.

Również lewicowo-radykalna eowietofil- 
ska socjal-demokratyczna opozycja stwo­
rzyła nowy organ w formie tygodnika pod 
kierownictwem Niitiononena pod nazwą 
„Vapaa Pohjola". W ten sposób wzrosły mo­
żliw ości komunistycznej i łewicowo-rady- 
kalnej propagandy w Finlandji. Oprócz 
dziennika „Vaipaa Sana", komuniści zamie­
rzają wydawać jeszcze tygodnik „Kommn- 
nisti", który ma mieć charakter pisma ko- 
muni,styczno m arksistowskiego. Jak dono­
szą dalej, również towarzystwo dla zbliże­
nia między Finlandją a Związkiem Sowie­
ckim planuje wydawanie własnego organu. 
W szystkie te pisma zamierzają działać za 
zbliżeniem między Związkiem Sowieckim a 
Finlandją.

! Nowe pismo Komunistyczne 
w Szwecji.

Sztokholm, 10 listopada. Szwedzki mini­
ster sprawiedliwości oświadczył — jak po­
daje „Aftonbladet", że nie ma „żadnych 
przeszkód" dla wydawania pisma p. t  „No­
wości ze Związku Sowieckiego". Redakto­
rem tegoż ma być Szwed Sven Niklas 
Storch.

Nowy rząd rumuński zwraca 
Sowietom przedmioty majątkowe

Sztokholm, 10 listopada. Na podstawię 
ustawy opublikowanej przez rząd rumuń­
ski we środę, wszelkie przedmioty mająt­
kowe zabrane przez Rumunów Związkowi 
Sowieckiemu muszą być oddane w ciągu  
pięciu dni.

Oznajmia to agencja Reutera z Buka­
resztu. W szelkie wykroczenia przeciwko 
tej ustawie będą karane wiezieniem od 5 
do 20 lat. .Jest to pierwsze zarządzenie no­
wego gabinetu rumuńskiego, przeprowa­
dzające klauzule sowiecko-rumuńskiej u- 
gody o zawieszeniu broni.

Budapeszt, 10 listopada. Pewien adwokat 
rumuński, który uciekł z Rumunji w poło­
wie października, opis ł tu rozwńi wypad­
ków od czasu okupacji bolszewickie!.

Według jego opowiadania odłączono już 
zupełnie od reszty Rumunii Bukowinę. Re- 
sarabję i Mołdąwle. tek że ? tych r.l czarów 
zapowne nie dochodzą fuż do Bukaresztu 
żadne wiadomości o Istnloło.eol f-m  sytua­
cji. Na obszarze tych pr.nwincvj przesta­
wiono tory kolejowe już od - -/*•"’'ków paź­
dziernika na szerokość obowiązującą w 
Rosji. Pod przymusem odtransportowano 
zbiorowo urzędników i kapłanów, którzy 
przed wejściem bolszewików uszli stamtąd 
do Bukaresztu.

Dr Petiot aresztowany.
Genewa, 10 listopada. W ubiegłym tygod­

niu ujęty został na pewnej paryskiej stacji
kolei podziemnej osławiony morderca 
dr Petiot.

Fakt len podała do wiadomości agencja 
Reutera. Podczas aresztowania dr Petiot 
ubrany był w mundur kapitana francuskie 
go ruchu Maęuis. Kiedy transportowano 
go w założonych kajdanach do prezydium  
policji, wciąż zapewniał, żc jest niewinny 
i niewiadomo mu, w jaki sposób dostały  
się znalezione w jego gabinecie resztki 
zwłok.

Obecnie nastąpiły przesłuchania areszto­
wanego, Jak donoszą z Paryża, zeznał wo­
bec sędziego śledczego, że jest kapitanem 
francuskich oddziałów partyzanckich i 
jest lekarzem. Po przesłuchaniu przewiezio­
no Petiota do więzienia La Sanie.

Berlin, 10 listopada. Naczelna Komenda 
Niemieckich Sił Zbrojnych komunikuje z 
Głównej Kwatery Fiihrera:

Dzielna załoga przyczółka mostowego 
Mordijk udaremniła również wczoraj kon­
tynuowane próby nieprzyjacielskich łor- 
macyj pancernych przebicia się i odcięcia 
jej od Mozy. Na całym froncie w Hclandji 
nieprzyjaciel w ysyłał do akcji przez cały 
dzień silne formacje samolotów bliskiego 
wsparcia.

Z odcinków po obu stronach Akwizgra­
nu zaraportowano wzmagający sie nie­
przyjacielski ogień artyleryjski i ożywio­
na strzelanie pociskami wytwarzającemi 
mgłę. Tak jak już w dniu poprzednim, tak  
I wczoraj załamał się atak na Wiirselen. 
Nasze czołgi oraz grenadjerzy kontynuo­
wali oczyszczanie obszaru Kommerschcidt. 
Przeciwataki bataljonów północno-amery- 
kańskich odrzucono wśród iicznych strat 
dla przeciwnika, pomimo silnego wsparcia 
z powietrza i wzięto przy tern znowu licz­
nych jeńców do niewoli. Pewną liczbę żoł­
nierzy niemieckich oswobodzono z nie­
woli.

Bitwa obronna na granicy lotaryńskiej 
szaleje pomiędzy Pont-ó-Mousson a Kana­
łem Ren—-Marna na szerokości przeszło 50 
km. Wobec zdecydowanego oporu naszych 
wojsk pozycyjnych, dywizje półnq|;no-ame- 
rykańskie zdołały tylko na poszczególnych 
odcinkach wtargnąć do naszej głównej Hnji 
bojowej, a na innych, jak naprzyklad przc- 
dewszystkiem na północny wschód od Pont- 
a-Mousson, zostały krwawo odparte; na za­
chód od Chateau-Salins odrzucono je znowu 
w przeciwatakach. W rejonie pod Marsal 
są w toku szczególnie gwałtowne waiki.

Dalsze ataki nad górnym biegiem rzekł 
Meurthe przyniosły nieprzyjacielowi rów­
nież wczoraj tylko nieznaczne lokalne po­
stępy. Ogień skierowany na Londyn, wzmo­
cniony przez „V—2“ trwał nadal.

We wschodnie] części Apeninów Etru­
skich oraz na sąsiadującym odcinku fronto­
wym nad Adrjatykiem formacje 8 armii an­
gielskiej przeszły do większych ataków po 
potęłnem przygotowaniu ogniowem. W gó­
rach na północ od Rocca San Casciano nie­
przyjaciel utknął w ognłu naszych punktów 
oparcia. Na równinie pod Forli zdołał on, 
koncentrując znacznie swe siły, odeprzeć 
nasz front I przekroczyć odcinek rzeki Ron- 
co. Nasze wojska rozbiły w kontrataku 
nieprzyjacielski nrzyczółek mostowy.

Załoga wyspy Milos na morzu Egejsklem, 
składająca się z jednostek marynarki wo­
jennej 1 armji lądowe] odparła po wielo­
dniowych ciężkich walkach nieprzyjaciela 
wysadzonego na ląd, przy wsparciu forma­
cji floty brytyjskiej I wypędziła go znowu 
z wyspy.

Tokio, 10 listopada. Llnje Japońskie na 
wyspie Leyte przebiegały w dniu 9 listo­
pada. według otrzymanych tutaj sprawo­
zdań frontowych, lukiem w rejonie środ­
kowym wyspy, a najdalej na południe wy­
sunięty punkt znajduje się pod miejscowo­
ścią Burauen a na północy rejon ten się­
ga aż do Carigara.

Na zachodzie Japończycy bronią swych 
stanowisk wyżynnych pod Dagami i Jaro 
przeciwko ciężkim atakom 5 dywizyj wy­
sadzonych na ląd. Mniejsze przełamanie 
aljantów wzdłuż wąskiego odcinka przy­
brzeżnego na północ od Carigara po­
wstrzymano atakiem z flan k ą  Jak podaje 
sprawozdanie frontowe, odcięte tam je­
dnostki alianckie zostały zaatakowane 
przez rezerwy japońskie uzbrojone w zdo­
byte amerykańskie karabiny maszynowe 
Aby wzmocnić własne wsparcie lotnie 
twem. alianci starają się nadal oddać do 
użytku bombardowane bezustannie przez

Berno, 10 listopada. Obaj mordercy lorda 
Moyne jak donosi agencja „Exchange Te- 
Igraph" z Kairo, którzy podali się jako 
członkowie grupy terorystów „Stern", roz­
szerzyli swoje zeznania w tym kierunku, że 
od kierownictwa tajnej organizacji otrzy­
mali nietylko polecenie zatrzelenia lorda 
Moyne, ale także trzech dalszych czołowych 
osobistości brytyjskich.

Grupa Ktcrna postawiła sobie za cel „słu­
żenie wolności Tzraeln przez zastosowanie 
najbnitalaiejszego gwałtu". Mordercy aa 
żywa ją sic; rzekomo Mojszo Cohn i Izaak 
.Salzman, jodnak zachodzą wątpliwości, czy 
są to ich prawdziwo nazwiska. Obaj mor­
dercy złożyli swoje zeznania dopiero po za­
łamaniu się norwowem jednego z nich. Pol 
zatem zapewniali stanowczo, żc ustrój or­
ganizacji „Sterna" jest. tak ta iny, i i  nic wie­
dzą. ktei jcot jej naczelnym kierownikiem

W toku naszych ruchów na Bałkacuo 
opuszczono, zgodnie z przewidywaniem, do­
linę Strumy. Na odcinku pod Apatin nad 
Dunajem bolszewicy zdołali usadowić się 
na zachodnim brzegu. Walki sa jeszcze 
w toku.

Na przyczółku mostowym nad Dunajem, 
Dunaróidvar, na południowy wschód od Bu- ' 
dapesztu i na północ od Szoinoku załamały 
się a tak i formacyj sowieckich. Niemiecka 
i węgierska ariylerja przeciwlotnicza oraz 
samoioty bojowo ingerowały skutecznie we 
walkach na południowy-wschód od stolicy 
węgierskiej. ,

Dzięki śmiałym przeciwatakom naszych 
wojsk na północ od środkowej Cisy, po­
wstrzymano nieprzyjaciela, który dotarł aż 
do ręjonu Mezo—-Kiiyesd.

Na pozostałym froncie aż do zatoki Ry­
skiej panowała tylko nieznaczna działal­
ność bojowa.

Nieprzyjacielskie samoloty terorystyczne 
dokonały ataków na dzielnice mieszkanio­
we w Mors, Homberg, Rheine oraz na miej­
scowości w Niemczech środkowych. Podczas 
nocy ubiegłej samoioty brytyjskie rzuciły 
bomby na Hannovcr. Myśliwcy oraz arty- 
terja przeciwlotnicza lotnictwa zestrzelili 1S 
samolotów nieprzyjacielskich. Dowódca gru­
py lotniczej, major W alter Novotny, odzna­
czony najwyższym orderem niemieckim za 
dzielność, poległ śmiercią bohaterską w wal­
ce powietrznej, po zestrzeleniu swego prze­
ciwnika. Lotnictwo niemieckie traci w nim 
Jednego z najbardziej zasłużonych pilotów 
myśliwskich, który osiągnął łącznie 258 zwy­
cięstw powietrznych.

W  bitwie pod D ebreczynem  
bolszew icy stracili 6 7 5  czołgów .

Berlin, 10 listopada. Liczby strat bolsze­
wików w bitwie pancernej w rejonie De- 
breczyna, o której zakończeniu podał już 
komunikat wojenny z dnia 30 października, 
powiększyły się jeszcze.

Według wiarogodnej oceny, bolszewicy 
stracili w wąice przeciwko samym tylko 
wojskom dowodzonym przez generała Frct- 
ter-Pico conajmniej 15.000 zabitych. Ponad­
to formacje te zdobyły lub zniszczyły 675 
czołgów i dział szturmowych, 1.133 działa 
wszelkiego rodzaju i 270 granatników. 775 
karabinów maszynowych, 313 karabinów 
przeciwpancernych, 350 pistoletów automa­
tycznych oraz Inną liczną broń ręczną.

Ponadto zdobyły one 739 pojazdów me- 
chanictznych, 1.G83 zaprzęgi, liczne składy 
żywności, amunicji i  materjałów pędnych 
oraz1 pociągi kolejowe ze sprzętem •! amu­
nicją. Bronią piechoty zestrzelono 21 sa­
molotów, nieprzyjacielskich.

Japończyków lotniska pod Burauen, Tac- 
loban i Pało, jak i na wyspie Morotan w 
archipelagu Moluków. Na Morotai. gdzie 
przeciwnik usadowił sie w południowej 
części i na pewnym odcinku północnego 
wybrzeża, japońskie formacje wypadowe 
dokonywają bezustannie ataków zmniej­
szających przedewszystkiem możność u- 
żytkowania lotniska.

Następca Stillcwella zabrał głos.
Sztokholm. 10 listopada. Genenil-jmtjor 

Wedemeyer, następca generała ' Sillwolla 
jako dowodzącego na chińskim teatrze wo­
jennym, udzielił we środę pierwszego wy­
wiadu od chwili przybycia.

Oświadczył on przy tein. że nie zamierza 
zajmować się sprawami politycznemu S y ­
tuację wojskowa Chin Czungkingu okre­
ślił generał amerykański jako niekorzyst­
na. W chwili obecnej ustala się plany, ce­
lem ustabilizowania sytuacji.

Stanowisko prasy egipskiej.
Wiedeń, 10 listopada. Prasa egipska mó­

wi. że zamordowanie brytyjskiego ministra 
lorda Moyne‘a Jest uderzeniem sztyletu w 
serce brytyjskiej polityki na Bliskim  
Wschodzie.

Stwierdza się. że pi er wszem zadaniem tej 
polityki jast uzyskanie najwyższego , roz­
woju eksploatacji rolniczo-gospodarczej i 
phzeinyrdowej na obszarach arabskich. A 
z lakierni planami nierozerwalnie złączone 
było nazwisko lorda Moyncća. Produkty, 
wygospodarzone z odnośnych krajów, słu ­
żyć miały w pierwszej linji na zaopatrzenie 
a rwij alianckich, stacjonowanych na B li­
skim Wschodzie, przyczem częściowo po­
chodzenia blisko-wschodniego były także 
środki żywnościowe, dostarczane do Rosji 
Sowieckiej. Z fnnkcyj biura zaopatrzenia, 
założonego przez poprzednika Moyne‘a. 
ministra Caseya. należy prócz wymienio­
nych .iuź zadań również i cały import do 
krajów Bilskiego Wschodu. Reguluje się 
go również według zasad jednolitych dla 
całego obszaru.

W e Francji dokonano egzekucji 
na 4  obyw atelach szw ajcarskich.

Berno, 10 listopada. Dziennik szwajcarski
„Der .Bund" dowiaduje się, że według infor- 
mącyj z granicy francuskiej, w Neuenbur- 
gu skazano na śmierć i wykpuąno wyrok na 
4 obywatelach szwajcarskich, pochodzących 
z okolicy Maięhe. Kg/.ekueyj i tej dokonały 
„wownętrzno-franenskie siły  zbrojne".

W  Iranie zakazane demonstracje 
komunistyczne.

Sztokholm, 10 listopada. Irańska part ją  
lewicowa Todeh usiłowała we wtorek — 
jak podaje agencja Reutera z Teheranu — 
zorganizować masowe demonstracje z oka- 

, zji rocznicy sowieckiej rewolucji paździer- 
I uikowej. Gubernator wojskowy zarządził 

jednak aresztowanie kilku czołowych 
członków partii i wydal zakaz wydawania 
czasopisma partyjnego aż do odwołania.

Zebranie protestacyjne Arabów  
w P alestynie.

Genewa, 10 listopada. Korespondent 
dziennika ,'Times" donosi, że w związku 
z oświadczeniem Balfoura odbyły się w  
Jaffic, Jerozolimie I w innych miejscowo­
ściach Palestyny wielki* arabskie zebra­
nia protestacyjne.

Arabowie założyli protest przeciwko nie­
ustannej imigracji żydów i powzięli rezo­
lucje, które odesłano do A nglji i Ameryki 
Pin. Dziennik arabski „Palaest?n“ oświad­
cza, że oczekuje się ze strony lorda Gorta 
pewnego zbadania tego problemu oraz 
sprawiedliwości dla Arabów^.

Krytyczna sytuacja w Grecji.
Budapeszt, 10 listopada. Brytyjski m ini­

ster dla Bliskiego Wschodu lord Moyne 
w ygłosił w Kairo przemówienie na temat 
wrażeń, odniesionych w czasie podróży, 
dokonanej wraz z Edenem do Grecji. O- 
Świadezyl on, że sytuaeja tamtejsza pod 
względem gospodarczym, jak i politycz­
nym jest bardzo krytyczna. Przypuszcza­
ją, że w ciągu najbliższych 4ch miesięcy  
odbędzie się glosowanie w sprawie powro­
tu króla do Grecji.

W kilku w ierszach.
D zien n ik  „ In fo rm a c io n e s “ d o n o si z B u en o s Ai­

res, że d z ien n ik  „ L a  N a tio n "  p u b lik u je  k o m en lu r*  
p ió ra  S u m n e r  W elle s‘a, w k tó ry m  ten że  w y ra ż a  się 
za p rzy jęc iem  p ro p o z y c ji a rg e n ty ń sk ie j o d n o śn ie  
do  zw o ła n ia  m ię d z y u m e ry k a ń sk ie j k o n fe re n c ji m i­
n is tró w  sp ra w  ra g ra n ic z n y c h . A u to r u w aża , że  p o ­
lity k a  m iesz an ia  się  in n y c h  p a ń s tw  do  sp ru w  ur- 
re u ty ń sk ic h  je s t  b ezsk u teczn a  i n ieb ezp ieczn a .

P m ię d z y  o so b a m i, k tó re  z ło ży ły  sw e ży cze n ia  
z o k a z ji św ię ta  b o lsz ew ick ie j rew o lu c ji p a ź d z ie r­
n ik o w e j, w y m ien ia  a g e n c ja  „ T a s s“ n a  p ie rw sze m  
m ie jscu  k ró la  eg ipsk ieg o  F a ru k a , k tó ry  w y s ta ł d e ­
peszę  g ra tu la c y jn ą  n a  ręce  K a lin in a .

*
S ow ieck a  s tu ż b a  in fo rm a c y jn a  p o d a je  z B u k a re ­

sz tu , że p ie rw szy  z as tęp ca  k o m isa rz a  lu d o w eg o  
sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  Z w iązk u  S ow ieck iego , W y ­
sz y ń sk i, p rz y b y ł w e ś ro d ę  do  B u k a re sz tu . C elem  
p o d ró ż y  jest „ sk o n tro lo w a n ie  w y p e łn ie n ia  u k ła d u  
o zaw ieszen ie ' b ro n i z R u m u n ją " ,

*
W ed łu g  d o n ies ie n ia  z W aszy n g to n u , de G aniło za  

p o śre d n ic tw e m  sw ego  ta m te jsz e g o  p rz e d s ta w ic ie la  
w y s to so w a ł do  R o osevelta  i C o rd e lla  H u lla  z a p ro ­
szenie , celem  p rzy b y c ia  d o  P a ry ż a . R oo sev e ll za ­
p ro szen ie  p rz y ją ł, je d n a k  te rm in  w izy ty  u s ta li  p ó ­
źn ie j.

*
R a d jo  S o fja  p o d a je  do  w iad o m o śc i, że z o k az ji 

św ię ta  re w o lu c ji so w ie ck ie j w  B u łg a rji o d b y ły  się  
w ie lk ie  u ro czy sto śc i. P re m je r  w y g ło sił w  te a trz e  
w S o fji p rzem ó w ien ie , w y ra ż a ją c  Z w iązk o w i S o­
w ieck iem u  „ży czen ia  sw o je g o  rz ą d u " .

*
D o n o szą  ze S ofji, że w so b o tę  ze b ra ła  się  b u łg a r ­

sk a  ra d a  m in is tró w  i w o b c c n o ś ti  c z ło d n k ó w  r a d y  
re g e n c y jn e j d o k o n a ła  ratyfikacji t r a k ta tu  o  zaw ie­
szen iu  b ro n i.

*
S o fijsk i m in is te r  sp ra w  z a g ran iczn y ch  S ta in o w  

od-był ro zm o w ę ,„z an g ie lsk im  p e łn o m o cn ik iem  n a ­
zw isk iem  H u d so n -P o w ell, k tó ry  m a lam  s trzec  in ­
te re só w  a n g ie lsk ic h " .

*
R a d jo  P a ry ż  o z n a jm ia , że rząd  f ra n c u sk i w ydał 

w c z o ra j d e k re t o z a s to so w a n iu  u s ta w y  a m n e s ty j­
n e j, w y d a n e j o s ta tn io  w o bec p o s ła  k o m u n is ty c z ­
neg o  M a urycego  T h o re z ‘«.

*
N ow y a m b a s a d o r  tu re c k i w Z w iązk u  S ow ieck im , 

Selim  S a rce r , w ręczy ł K a lin in o w i sw e p ism a  uw ie­
rz y te ln ia ją c e .

*
D zien n ik  „D ag en s N y h e te r"  d o n o si, te  w czasie  

p o d ró ż y  in sp e k c y jn e j z a c h o ro w a t n a  z a p a len ie  w y­
ro s tk a  ro b aczk o w eg o  w D a la rn a  g łó w n o d o w o d z ą c y  
szw ed zk ich  sił z b ro jn y c h , g e n e ra ł Ju n g . J u ż  w  n o cy  
n a  p o n ied z ia łek  p o d d ać  się m u sia ł o p e ra c ji  w sz p i­
ta lu  w M ora. S tan  zd ro w ia  g e n e ra ła  szw edzk iego  
je s t zad o w a la ją c y .

Przewodniczący zw iązk u  b an k o w eg o  M anrice  
F re re  mianowany z o sta ł g u b e rn a to ro m  b a n k u  n a ­
ro d o w eg o  w B ełgji ja k o  n as tę p c a  m in is tra  m ie j­
sk iego  G eorges T h e u n ia .

*
I’rem  jer a u s tra l i jsk i  C u rlin  u d a ć  się m usi na  za ­

rząd zen ie  le k a rsk ie  d o  sz p ita la  celom  p o d d a n ia  s ię  
k u ra c ji . N ie b ędzie  on m ó g ł w y k o n y w a ć  sw ych  
fn n k c y j u rzęd o w y ch  przez  k ilk a  ty g o d n i.

>k
W  p ie rw sz e j sw e j p u b lic z n ie  w y g ło sz o n e j p r z e ­

m ow ie n o w y  k a n a d y js k i  m in is te r  o b ro n y , g -n e ra ł  
M ac N au g lo h n , p o p ie ra ł sy s tem  o c h o tn ic z y  p rz y  
w y sy łce  w o jsk  k a n a d y js k ic h  do  k ra jó w  z a m o r­
sk ich .

Teh mocodawca znany jest im jedynie z nu­
meru członkowskiego, ale ttie z nazwiska, 

że j Policja palestyńska wraz z fachowcami z 
Cotland Yardu będzie prowadzić obecnie 

< dalsze dochodzenia.

Ciężkie walki na wyspie Leyte.

Zeznanie sprawców zamachu na lorda Moyne.
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KRONIKA
Dziś: Andrzeja z Ak 
Jutro: Marcina

Dziś obowiązuje zaciem­
nienie od a. 17.15 do 6.35

Niem a połączeń  
pocztow ych z Grecją.

N a p o d s ta w ie  d ecy z ji o d n o śn y c h  w ład z , ru e h  
p o cz to w y  m ięd zy  G. G. a  G rec ją  i S e rb ją  u leg a  
p rz e rw a n iu  aż  d o  -odw ołan ia .

U rzęd y  p o cz to w e  w  Gen. Gub. n ie  b ę d ą  o d tą d  
p rz y jm o w a ć  p rz e sy łe k  d o  w y że j w y m ien io n y ch  
k ra jó w . P rz e sy łk i p o cz to w e  ju ż  n a d a n e  u le g n ą  
iw ró c e n iu  n ad aw c o m .

P o n a d to  w s trz y m u je  s ię  ró w n ie ż  w y sy łk ę  p a ­
c zek  d o  H o la n d ji .

Opróżnianie skrzynek 
na Poczcie Głównej w Krakowie.

S k rz y n k a  p o c z to w a  n a  P oozcie  G łów nej w  K ra ­
k o w ie  % ła  d o ty c h c z a s  o p ró ż n ia n a  w  d n i p o w ­
sz e d n ie  co  godzinę , p o cząw szy  o d  godz. 6 -e j r a ­
n o . O s ta tn ie  w y ję c ie  p rz e sy łe k  n a s tę p o w a ło  o g o ­
d z in ie  18.15.

Z g o d n ie  z w y d a n e ra  zarząd zen iem , ostatn ie  
W yjęcie p rz e sy łe k  ze  sk rz y n k i p o c z to w e j będzie  
m i a to m ie jsce  o g o d z in ie  19.30. P rz e sy łk i w rz u ­
c o n e  p rz e d  g o d z in ą  19.30 o d e jd ą  z K ra k o w a  w  
ty m  sa m y m  d n iu .

Łatwy i tani sposób  garbowania  
króliczych skórek.

Szczególnie w m iastach  hoflowla królików  s ta je  stę  coraz
popularn iejsza . Liczba osób hodujących kró lik i zw iększa się 
« m iesiąca na  m iesiąc, głównie ze względów żywnościowych. 
M ięso królicze je s t  bardzo 'sm aczne. Drugą korzyścią z kró­
lika  —  to jego skórka. Aby w pełni w ykorzystać hodowlą 
kró lika, trzeba umieć wypraw ić tego zkórkę. Skórka w stanie  
wyprawionym ma dużą w artość (cena zależy od rasy) t znaj­
duje ta tw y popyt.

G arbowanie skórek króliczych je s t  p ro ste . N aitatw ict wy­
praw iać je  natychm iast po zdjęciu. Zdjętą skórkę rozcina się 
ostrym  nożem na Brzuchu i przybija na samym brzegu gwoź­
dzikami tapicerskiem i, na desce w tosem do w nętrza. Skórka 
tnust być doskonale naciągnię ta . N astępnie trzeba zeskrobać 
w arstw ę żytek i tłuszczu. Czynność tę  wykonujemy tępym no­
żem, uważam y przytem , aby n ie przedziuraw ić skórki. Usu­
nięcie tłuszczu i żytek je s t  konieczne, w  przeciwnym bowiem 
razie skórka zacznie gnić. (

N atychm iast po oczyszczeniu skóry z tłuszczu I żytek, n a ­
cie! amy ją  roztworem ałunu i soli, przy pomocy tw ardego 
pcndzla lub s ta re j szczotki od paznokci. Wspomniany roztw ór 
sporządzam y następu jąco ; do 1 Itr. przegotow anej wody wsy­
pujem y 100 g ałunu i 25 g soli kuchenne!. M ieszaninę trzeba 
s tarann ie  wymieszać aż do całkow itego rozpuszczenia sk ład ­
ników. Czynność w cierania roztw oru w skórę pow tarzam y dwa 
razy dziennie w ciągu tygodnia, zależnie od wieku królika. 
Aby sole roztw oru nie zaczęły się  krystalizow ać, za każdym 
razem płyn należy uieco podgrzać Garbowanie roztw oiem  idzie 
prędko, o ile tem pera tu ra  jego wynosi około 17 stopni C.

To każdem  sm arow aniu sta ran n ie  usuwamy w szelkie pozo­
s ta ło śc i tępym nożem. Gatbow anic Jest w ówczas ukończone, 
gdy skórka nabierze białego koloru. Teraz trzeba skórkę zdjąć 
z deski, nadać je j m iękkości i elastyczności. Aby skórka była 
m iękka i n ie  szeleściła , wyciągamy ją  silnie we w szystkich k ie­
runkach, na jlep ie j w rękach , a potem  trzemy nią o brzeg 
s to łu . Zabieg ten częstokroć n ic w ystarczy, zw łaszcza, gdy 
pqchodzi ze starego  zw ierzęcia. Trzeba wówczas uciec się  do 
zakw asu. Robimy go z żytn iej mąki i wody o konsystencji 
c ias ta  na kluski kładzione i trzymamy w ciepłem m iejscu 
przez dobę, aby doskonale zakist. Otrzymanym kla lstrem  sm a­
rujem y skórkę i zostaw iam y na 36 godzin w spokoju. Po 
upływ ie tego czasu, usuwamy dokładnie k la is te r , a skórkę wy­
ciągam y w rękach lub trzemy o brzeg stołu, aż będzie zu­
pełnie miękka.

Aby fu terku  nadać połysk lśniący, należy  w etrzeć pod wtos 
sporo ciepłych o trąb  pszennych, następn ie skórkę w ytrzepać 
dokiadnie, b ijąc  ią  prętem  lub  k ijanką od p ran ia  bielizny. 
Os a tną  czynnością będzie w yczesanie fu terka m iękka 
Szczotką.

Przed przystąpieniem  do garbow ania w ysuszonych skór, te
o sta tn ie  trzeba w pierw  doprow adzić do s tanu  napęcznienia. 
Robimy to w ten sposób, źe na  rozpiętą  skórkę naktadam y 
dość grubą w arstw ę zakisłego kleju z maki żytniej na prze­
ciąg  dwóch dni. Po tym term inie przystępujem y do w łaści­
wego garbow ania.

Informacje o uchodźcach warszawskich "HaAWKI- 
przebywających na terenie Rzeszy.

fr) P o sz u k iw a n ia  u ch o d źcó w  i ew a k u o w a n y c h  
z te re n u  m ia s ta  W a rsz a w y  z k a ż d y m  d n iem  d o ­
z n a ją  u ła tw ie ń , n a  co w p ły w a  in te n sy w n a  d z ia ­
ła ln o ść  RGO, ro z w ija ją c a  się  w ty m  k ie ru n k u  
p rz y  p o p a rc iu  w ła śc iw y c h  w tadz .

C e n tra la  in fo rm a c y jn a  R a d y  G łó w n ej O pie­
k u ń c z e j z n a jd u ją c a  się  w  K ra k o w ie  p rz y  ul. 
K ro w o d e rsk ie j 5 m oże o b ecn ie  w  z n acz n e j m ie ­
rze  u d z ie lić  szczeg ó ło w y ch  in fo rm a c y j o o so b a ch  
z a g in io n y ch  i ich  o b e c n y m  a d re s ie , do  czego 
p rz y c z y n iło  się n a d e s ła n ie  p rzez  lo k a ln e  p la c ó w ­
k i n a  p ro w in c ji  w y k azó w  osób, a  n a w e t ca ły ch  
tra n sp o r tó w , k tó re  re je s tro w a ły  się w  p o sz c z e ­
g ó ln y ch  p u n k ta c h . O becn ie  m ożem y ró w n ie ż  p o ­
d a ć  do  w iad o m o śc i w szy stk ich  z a in te re so w a n y c h  
a d re s  u rz ę d u , u d z ie la ją c e g o  in fo rm a c ji  o ' o so ­
b ach  ew a k u o w a n y c h  na  te re n  R zeszy  N iem iec­
k ie j.

B rzm i on  n a s tę p u ją c o :  O k ręg o w y  U rząd  P ra c y  
w e W ro c ła w iu  o d d z ia ł d la  sp ra w  u ch o d źcó w  ul. 
S o lna . K a r ty  p o cz to w e z z a p y ta n ia m i q obecne 
m ie jsce  p o b y tu  osób, k tó ry c h  n ie  z a re je s tro w a ­
ła  ż a d n a  p la c ó w k a  RGO n a  te re n ie  G ub. Gen. 
n a le ż y  a d re so w a ć : D o K ie ro w n ic tw a  U rzęd u  w  
n a s tę p u ją c y  sp o só b : (pe łny  te k s t  do sło w n ie )
G auarbeltsam t B rcslau  O. S., A bteilung fUr Aus- 
liin d tr  Salzstrasse.

Je ś li ch o d z i o w iad o m o śc i d o ty czące  w zię tych

do  n iew oli ż o łn ie rzy  w arszaw sk iej Arm ji K rajo­
w ej oraz o  k o re sp o n d e n c ję  z n im i w sze lk ich  
m ia ro d a jn y c h  in fo rm a c ji u d z ie la  P u n k t  P o m o cy  
Je ń c o m  W o je n n y m  (YMCA) w  S agan  n a  D o ln y m  
Ś ląsku .

Karty p ocztow e adresow ać należy: K riegsge- 
fan gen h ilfe  der YMCA In S agan , N ied . Sehl. (Se- 
m inarstrasse 2).

P rz e z  p o d a n ie  do  w ia d o m o śc i p o w y ższy ch  a- 
d resó w  sp ra w a  in fo rm a c ji o u c h o d ź c a c h  z W a r ­
sz aw y  zo s ta ła  o s ta te c z n ie  z a ła tw io n a , o b e jm u ją c  
c a ło k sz ta łt  m o żliw ośc i w  ty m  k ie ru n k u .

Z w rac a  się je d n o c z e śn ie  uw agę, że w  celu  
szybszego  z a ła tw ie n ia  w sze łk ieh  fo rm a ln o śc i 
z w ią z a n y c h  z d o s ta rc z e n ie m  w iad o m o śc i o o so ­
b a c h  p o sz u k iw a n y c h , k a r ty  w y sy ła n e  do  o b y ­
d w óch  w y m ie n io n y c h  p u n k tó w  n a le ż y  p isa ć  w  
ję z y k u  n ie m ie c k im  i re d a g o w a ć  te k s t  z a p y ta ń  
j a k  n a jz w ię ź le j, w  sp o só b  rzeczo w y  i d o k ła d n y , 
p o d a ją c  w ła sn y  a d re s  im ię  i n a z w isk o  o soby  p o ­
sz u k iw a n e j o ra z  je j  ro k  u ro d z e n ia , zaw ó d  i o- 
s ta tn le  m ie jsce  zam ie sz k a n ia .

W e w łasn y m  in te re s ie  n a le ż y  śc iśle  s to so w ać  
się  do  w sz y s tk ic h  p o d a n y c h  p rz e z  n a s  szczegó­
łó w  i w sk azó w ek  d o ty czący c h  k o re sp o n d e n c ji z 
u rz ę d a m i d la  sp ra w  ew a k u o w a n y c h  z W a rs z a ­
wy.

Spożywanie brudnych owoców przyczyną 
epidemji tyfusu i czerwonki.

WYNIKI CIĄGNIENIA LOTERII LICZBOW E] w dniu 8 lis to ­
pada są  następu jące : 52, 46, 38, 77 , 67.

(si) O becn ie  z n a jd u je m y  się w  ok resie  sp o ży ­
w a n ia  o w o có w  je s ie n n y c h , a sz czegó ln ie  ja b łe k , 
k tó ry c h  p o d aż  je s t  sp e c ja ln ie  d u ża . R ok  b ieżący  
w ięce j, ja k  k ie d y k o lw ie k  zazn a czy ł się  o g ro m ­
n y m  u ro d z a je m  n a  ró żn eg o  ro d z a ju  ow oce, tak , 
że c e n a  ich  je s t  n ao g ó t d o s tę p n a , a  sp o ży c ie  o- 
w o cu  w y b itn ie  się p o w ięk szy ło .

J e d z e n ie  ow oców  d a je  n a m  za p a s  w jia m in  n a  
o k re s  z im y, a je d n o c z e śn ie  n a leży  stw ie rd z ić , —  
s ta je  się  g ro źn y m  d la  zd ro w ia , je ś li  zw aży  się, 
że k a ż d y  ow oc p o s ia d a  na  sob ie  ty s iąc e  ró ż n e g o  
r o d z a ju  b a k te r j i ,  k tó re  są  p rz y c z y n ą  ep id em ji 
ty fu su  b rzu szn e g o  lu b  b ie g u n k i czy  też  c z e rw o n ­
ki^

Cóż n a le ż y  uczyn ić , a b y  zap o b iec  e w e n tu a ln e ­
m u  z a c h o ro w a n iu ?  Czy z rezy g n o w ać  ze sp o ż y ­
w a n ia  ow oców , p o s ia d a ją c y c h  p o w ażn e  zn acze­
n ie  d la  o rg an izm u  lu d z k ie g o  ze w zg lędu  n a  p o ­
k a ź n ą  ilo ść  w ita m in ?  N ależy  ty lk o  zw ró c ić  u w a ­
gę n a  o d p o w ied n ie  p rz y g o to w a n ie  ich  do  sp o ż y ­
c ia , a  w ięc  o b m y ć  je.

W eźm y  p o d  u w agę w a ru n k i, w  ja k ic h  o d b y ­
w a ło  się  z b ie ra n ie  o w ocu  p o d czas  sezonu . C hło­
p iec  z ry w a ją c y  z d rzew a  ja b łk a , n ie św ia d o m y  
w y m ag ań  h ig je n y  d o ty k a ł  sw em i rę k a m i p rz e d  
e h w ilą  k o n ia  czy  k ro w ę , w y b ie ra ł naw ó z , d o ty ­
k a ł sw y ch  w łosów  czy  g łow y, a  p ó ź n ie j rw a ł  
g ru szk i i ja b łk a , k tó re  są  o b ecn ie  p rzez  n a s  s p o ­
ży w an e . Je ś li o w ocu  się  n ie  o b m y je , do  o rg a n i­
zm u d o s ta ją  się  w sze lk ie  b a k le r je  c h o ro b o tw ó r­
cze o ra z  b ru d . P a m ię ta ć  ró w n ież  n a leży , że o- 
w oce p o  z e rw a n iu  p rz e w o ż o n e  są  p rz e z  k u p có w  
w z a k u rz o n y c h , b ru d n y c h , a częs to  n a w e t n ie ­
c h lu jn y c h  sk rz y n ia c h , k o sz ach  czy  n a c z y n ia c h  
b la sz a n y c h , a  n a s tę p n ie  o d sp rz e d a w a n e  n a  z a ­
k u rz o n y c h  u lic a c h  —  b ru d n e , z a k aż o n e .

W eźm y  n a s tę p n ie  p o d  u w ag ę  h a n d e l ow ocam i 
na ry n k u  czy  też u licy . P rz e d  s tra g a n a m i toczy 
sięN tały  ru c h  u liczn y . P rz e je ż d ż a ją  d o ro ż k i, p la t ­
fo rm y  i fu rm a n k i z naw o zem , sam ochody ' i z a ­
b ru d z e n i ro b o tn ic y  —  u n o sz ą  się  tu m a n y  k u rz u , 
a  w  p y le  z n a jd u ją  s ię  m iljo n y  b a k te r j i ,  o s ia d a ­
ją c  n a  o w o cach . Z n a jd u ją c  tu ta j  o d p o w ied n ie  
p o d io ż e  n ie  ty lk o  p o z o s ta ją  p rz y  życiu , a le  n a ­
w et sz y b k o  się  ro z w ija ją .

P rz y jrz y jm y  się  z b lisk a  s tra g a n o m  n a  ry n ­
k a c h  czy  u licach . Z b liż a ją  s ię  tu ta j  ró ż n i ludzie , 
a  m ięd zy  in n e ra i n ie c h lu jn i, h ru d n i,  g ru ź lic y  i 
n e ry cy . Sw em i rę k a m i (n ieste ly , w ie lu  je s t 
je szcze  ta k ic h ) , d o ty k a ją  ow oców , p rz e n o sz ą c  
no w e se tk i c h o ro b o tw ó rc z y c h  z a razk ó w .

S p ra w ą  czy sto śc i o w oców  o ra z  z n a jd u ją c y c h  
się  na  n ich  b a k te r j i  za ję li się sw ego czasu  b ak - 
te rjo lo g o w ie , k tó rz y  p o d czas  b a d a ń  dosz li do 
fa n ta s ty c z n y c h  w p ro s t, a le  p ra w d z iw y c h  w y n i­
ków . O k aza ło  się  b o w iem , że w  w odzie , w  k tó ­

r e j  m y te  b y ły  w iśn ie  k u p o w a n e  n a  ta rg u  z n a j­
d o w a ło  się  20, 50, a  w  in n y m  w y p a d k u  900 ty ­
s ię cy  b a k te r j i .

C yfry  te  z m u s z a ją  do  re f le k s ji  c z ło w ie k a  n a ­
w e t n ie  m a jąceg o  n ic  w sp ó ln eg o  z b a k te r jo lo -  
gią-

N ie m n ie j fa n ta s ty c z n e  c y fry  o s ią g n ię to  p rz y  
b a d a n iu  in n y c h  ow oców . Np. n a  g ru szce  s tw ie r­
d zo n o  życ ie  12 ty sięcy  b a k ie r j i ,  a  re n g to d z ie  —  
o k o ło  4 ty siące , n a  śliw ce n a to m ia s t  1.000 b a k ­
te r j i.

B a k te r je  z n a jd u ją c e  się  n a  o w o cac h  n ie  
w szy stk ie  n a le ż ą  do k a le g o r ji  z a g ra ż a ją c y c h  ży­
c iu  w zg lędn ie  zd ro w iu . L ecz są  m iędzy  n iem i 
ta k ie  w łaśn ie , k tó ry c h  p rz y c z y n ą  je s t ep id em ja  
c z e rw o n k i, d u ru  b rzu szn e g o , b ie g u n k i czy  in n y ch  
z a b u rz e ń  żo łąd k o w y ch  —  c h o ró b , k tó re  w o k re ­
sie  ow oców  m a ją  p rz e b ie g  ep id em iczn y . W  w y­
m ie n io n y c h  w y że j c y fra c h  b a k te r j i  . z n a j d u j e  się 
p e w n a  część  z a ra z e k  c h o ró b , k tó re  p rz y  m a łe j 
o d p o rn o śc i o rg an izm u  m o g ą  w y w o łać  c iężk ą  ch o ­
ro b ę  i g ro ź n e  je j  n a s tę p s tw a  Do te j  k a te g o r ji  
za licza  się b a k te r je  g ru ź licy  i d y f te rji .

S tan  rzeczy , ja k i  is tn ie je  n a '  n a szy ch  ta rg a c h  
czy  sk le p a c h  p o w in ie n  b y ć  w  o b ro n ie  w łasn eg o  
z d ro w ia  ca łk o w ic ie  zm ien io n y !

C a łk o w ite  z lik w id o w a n ie  e p ;d e m ji ró ż n y c h  
c h o ró b  leży  w  n a s z e j  m ocy . M yjm y ow ocel

ZM IERZCH...
Nadeszła godzina zmierzchu...
Ruch powoli maleje. Z ulic krakowskich nikną 

roje przechodniów, po twarde) kostce jezdni czy  
lśniącej w stątce asfaltu coraz rzadziej przemknie 
auto i czarny, czterokołowy wehikuł — dorożka.

Strudzona całodzienną bieganiną dorożkarska 
szkapa za zgarbionym ku ziemi łbem, drepcze o- 
statkiem  sił po wystających kamieniach przed­
mieścia i twardo uderza stalowemi podkowami...

Miasto powoli wymiera...
Już dawno zam knęły swe podwoje gwarne 

lokale kawiarni i cukierni, już dawno spuściły 
ciężkie żaluzje w ielkie magazyny krakowskie i 
mniejsze sklepy.

Z dalekich promenad wracają jesiennym wie­
czorem z duszą pełną uczuć zakochane pary... 
Czerń nocy spowiła w  ciemny szal w szystk ie bu­
dowle, a z licznych kwadracików okien sączą się, 
mieszając z granatem ciemności, mgliste świa­
tła elektrycznych lamp.

Tuż, w najbliższej kamienicy, nieznany ro­
mantyk, zapatrzony w migocące blaski złoci­
stych guńazd, w ydobyw a z brązoioej skrzynecz­
ki skrzypiec czarowne melodje. Płynie deszczo­
we preludjum, w  takt padających kropelek  
dżdżu...

Płynie melodja wzdłuż wąskiego paska ulicy 
i ginie gdzieś w  zapadłym  kącie, stłumiona 
dźwięcznym  śpiewem cudownej kołysanki, jaką 
nuci maleństwu matka.

Roziskrzone zlotem małe, niedołężne gwiazdki 
rozłożyły się na czarnym dywanie przeogromne­
go jeziora nieboskłonu i z uśmiechem spoglądają 
na przyziemne życie. Jasny rożek księżyca plo­
nie szkarłatną czerwienią, hojnie rzucając na 
miasto iskierki naturalnego światła. Nikłe 
gwiazdki tajemniczo porozumiewają się z jaskra­
wym  kochankiem-księźycem, a gasnąc i zapala­
jąc się co chwilę, poczynają swą wieczorną sy ­
gnalizację. N ikt ich nie rozumie; tajemniczo się  
porozumiewają w szystk ie k rzyżyk i na aksamit­
nej kanwie.

W szerokim korytarzu glóumej ulicy miasta 
wieje przenikliwy podmuch wiatru, wpadając do 
otwartych okien. Błąka się wiatr jesienny po 
starym  Krakowie, goni za czemś nieokreślonym, 
rozrzuca ostatnie listki, które opadają ze starych  
drzew.

W tych przedziwnych nocnych igraszkach tkw i 
niezbadana tajemnica, której niewyslowiony czar 
daje wiele momentów wzruszeń marzącemu 
poecie...

Za jakiś czas ciszy  nocnej nie zmąci już ża­
den szmer, nie zmąci najm niejszy szelest. Zaklę­
te w zasłużonym śnie miasto spoczywa po tru­
dach całodziennej pracy.

Tylko krąg jasnej tarczy księżyca i maleńkie, 
rozpalone-w ągliki gwiazdek, powyszywane na 
czarnej smudze nieba, rozciągającej kię m d  zam­
kniętą murami ulicą, nie uklaclły się jeszcze do 
snu, pełniąc jak zw ykle swą nocną straż...

Na Plantach rozgania jesienny wiatr tysiące 
pordzewiałych listków...

T. Zewski

Oszczędność prądu elektrycznego
w fabrykach, przedsiębiorstwach i mieszkaniach prywatnych.

H asło  „o szczęd za j św ia tła 1* m u si n a m  s ta le  
tk w ić  w  p a m ię c i w  n a d c h o d z ą c e j p o rze  z im o ­
w ej, o d z n a c z a ją c e j s ię  w czesn y m  z m ie rzch em  i 
d łu ż sz ą  n o c ą . Z użycie  p r ą d u  e lek try czn eg o  n ie  
je s t ró w n o m ie rn e  w c iąg u  doby. D o k ła d n e  o b ­
se rw a c je  s ta ty s ty c z n e  w y k aza ły , że n a jw ię k sz e  
n a s ile n ie  zu ży c ia  p r ą d u  p rz y p a d a  m ięd zy  16 a  21 
g o d z in ą , N a te  g o d z in y  p rz y p a d a  zużycie  p rą d u  
e le k try czn eg o  w  z a k ła d a c h  p rzem y sło w y ch  i r z e ­
m ieś ln iczy c h ; do  tego trz e b a  d o d a ć  o św ie tle n ie  
m iesz k ań , w a rsz ta tó w , f a b ry k  i  w sze lk ich  in ­
ny ch  pom ieszczeń .

T rz e b a  z a s ta n o w ić  się , co  m o żn ab y  zrob ić , ab y  
zm n ie jsz y ć  zu ży c ie  p rą d u , zw łaszcza  w  godzi­
n a c h  od  16 do  21. P ra c u ją c  p rz y  sto te  i p rz y  
la m p ie  s to ło w e j, n a le ż y  w s trz y m a ć  się  od z a p a ­
la n ia  la m p y  su fito w e j. O p u sz c z a ją c  p o k ó j czy 
in n ą  u b ik a c ję  m ie sz k a n ia , n a leży  zaw sze  św ia ­
tło  w y łączyć . W y łą c z a n ie  św ia tła  p o d y k to w a n e  
je s t  n ie ty lk o  w zg lęd am i oszczęd n o śc io w em i.

W  grę  w ch o d z i tu  ró w n ie ż  b ezp ieczeń stw o . 
W  czasie  n a lo tu  n ie p rz y ja c ie lsk ie g o , z a c ie m n ie ­
n ie  m ie sz k a n ia  m oże u lec  zep su c iu ; o d s ło n ię ta  
p a ląca  s ię  la m p a  d a je  w ów czas cel d la  b o m b  
w roga.

T rz e b a  się  ró w n ie ż  z a s tan o w ić , czy  n ie  d a ło ­
by się zm n ie jsz y ć  ża ró w k i, p rz e c h o d z ą c  z w ięk ­
szej n a  m n ie jsz ą  ilo ść  św ieer M ożna to  z ro b ić  
z p o w o d zen iem , g d y  z a sa d n ic z o  w  p o k o ju  n ie  
w y k o n u je  s ię  p ra c , w y m a g a ją c y c h  siln ie jszeg o  
św ia tła  (czy tan ie , p isa n ie , szycie  itp .).

M ałe, n ie z n a c z n e  o szczęd n o śc i w  je d n e m  go­
sp o d a rs tw ie  dom o w ero  d a d z ą  w  su m ie  w sz y st­
k ich  g o sp o d a rs tw  b a rd z o  p o w a ż n e  w y n ik i. T ern  
sa m em  u n ik n ie  s ię  w y d a w a n ia  sp e c ja ln y c h  z a ­
rz ą d z e ń , m a ją c y c h  n a  ce lu  o g ra n ic e z n ie  zu ży c ia  
p rą d u . Z a s ta n ó w m y  się z a te m  ju ż  dziś, gdzie  i 
ja k  m o żn a  zao szczęd z ić  n a  p rą d z ie  ełek trycz*  
nym . P rz y s tą p m y  też  n iezw ło czn ie  do  k o n k re t­
neg o  o sz c z ę d z a n ia .

Przy Tobie...
P o z n a li s ię  na ja k im ś b a lu  a r ty s tó w  w z a d y ­

m io n e j k n a jp c e  M ont p a rn a s s e 1!!. J e m u  m a rz v . 
tv się  z io le  la u ry  A k ad em ii S z lu k  P ię k n y c h  — 
ona była r e p o r te rk ą  je d n e g o  z m a ły ch  p ism , tę .

• sk n lą c ą  sk ry c ie  za  s ła w ą  w ie lk ie j p o w ie śc io p i­
sa rk i.

I od  t e j  ch w ili, d n i ich . d o tą d  sm u tn e  i s z a ­
re , z a p e łn io n e  ty lk o  w y tę ż o n ą  " r a c ą  —  p rze lsto -
czv łv się  w je d n o  p ro m ie n n e , k o !   e p asm o .
B q też tak  w iele  ich  tąezy lo  ze so b ą  z a in te re ­
so w ań  i z a g a d n ie ń  —  a p o tem  u c l . i ó .  O b p je  
n a  n a jw y ższy ch  p ied e s ta ła c h  s ta w ia li S z tukę  —- 
o b o je  s łu ż y li je j  w  ci nie, c h o c iaż  c ie rn is ta  i po 
g ru d a c h  w iod ła  na  je j  szczy ty  d ro g a .

Z w olna  pod  cu d o w n em  w p ły w em  u czu c ia
m !ody  P a n j z a c z ą ł w y b ija ć  się  P łó tn a  ie.’o ce ­
ch o w a ł c o ra z  to  In ten sy w n ie jszy  w yraz , psy- 

ia g łęl lia, co raz  św ie tn ie jsz a  z n a jo ­
m o ść  tech n ik i, aż  w reszc ie  poczęty  sy p a ć  się mi
n iego  liezr.c na : ’ ! w y ró ż n ie n ia

Ale ' d o w ych  szczęsn y ch  m am  o tó w  —  jego  
c a le  u s to s u n k o w a n ie  s ię  do  L u iz y  , u leg a ło  s to p ­
n io w o  d e lik a tn e j , je d n a k ż e  c o ra z  \  i ra ź n ie j  z a ­
z n a c z a ją c e j się  zm ian ie .

O d czasu  b o w iem , k ie d y  u g ru n to w a ł sw ą  p o ­
zy c ję  w  sz tu c e  — n a b ie ra ł  te j  ta k  z n a m ie n n e j
p rw n o ś - i  • '-je, ■ ó rn  da ’» ni ,1 'a 'r z 0 i sćawa
p r z - e -  - p o czą ł T n iżę  tp"V ,ow «i' n ieco  zpórv ,
* e w n ą  d o n i i c s z ł  p y c h y  I . z a r o z u m i a ł o ś c i ,
r a  j e d n a k  p e c z ą t k - w o  z d a w a ł a  s i ę  t e g o  n i e  
sp-»* . :c g a ć  B y ła  d a ' c j  c z u ł : ,  s e r d e c z n a ,  k o ­
c h a j ą c a .  R a d o w a ł a  s i ę  p o n a d  w s z y s t k o  je g o

szczęściem , u m a c n ia ła  w  w ie rze  w e w łasn e  siły .
I ty lk o  n iek ied y , g d y  w  sw ej m a n sa rd z ie  p o d ­

n ie b n e j z a ta p ia ła  się w7 c ich y ch  ro z m y śla n ia c h  —  
ja k b y  cień  sm u tk u , czy n ie u k o je n ia  w y śn io n y ch  
tę sk n o t —  w k ra d a ł s ię  do  je j  duszy . Bo też s u b ­
te ln y m  sw oim  k o b iecy m  in s ty n k te m  w y czuw ała , że 
ow a b a ś ń  tęczow a n ie  p o trw a  d ługo. C oraz  czę­
śc ie j w id y w a ła  P a u la  w  g ro n ie  w y tw o rn y c h  da in , 
ja k  z m a s k ą  w y ra fin o w a n e g o  św ia to w c a  p ra w ił  im  
m is trzo w sk ie  k o m p lem en ty . C oraz  rz a d z ie j ju ż  
zab ieg a ł d o  n ie j na  p o d d asze  .—  ja k o ś  ch ło d n ie j, 
n ie c h ę tn ie j zw ierzą t się  je j  ze sw o ich  p rzeżyć .

W ó w czas z a p a la ła  m a le ń k ą , b łę k itn ą  lam p k ę  
i —  —. —  p isa ła ... I sp ły w a ły  n a  b iel a rk u sz y  —  
■myśli m ąd re , o ry g in a ln e , p o g łęb io n e  re a lis ty c z ­
n y m  d a rem , d o sk o n a le  Spostrzegaw czej in łro -  
sp ek c ji.

A k ie d y  sk o ń c zy ła  sw ą  p raeę  i o d d a ła  ją  w y ­
d aw cy  —  n iezw y k ły  n ie p o k ó j i trw o g a  o p a n o w a ­
ły  ją  o lo s lego  tw o ru  sw ego  d ucha.

Lecz o rad o śc i; — pow ieść je j  u k a z a ła  się —  
zresz tą  pod  p seu d o n im e m  —  zy sk a ła  o lb rzym i 
rozg łos o raz  u z n an ie  n a jz n a k o m itsz y c h  n aw e t k ry ­
tyków .

Je d n a k ż e  P a u l n ie  w ie d z ia ł o n iezem  —  p o rw a ł 
go św ia t, b u jn e  życie —  u p o iły  lu s trz a n e  ta fle  sa ­
lo n ó w  i b lask i p e rło w y ch  k o lij n a  ró ż a n y c h  c ia ­
łach  k ob ie t i sm u k łe  k sz ta łty  lu k su so w y c h  lim u ­
zyn.

T o  też o b ecn ie  p ra w ie  n ie  z w ra c a ł u w ag i n a  
c ich ą  m iłość L uizy . Z resz tą  ona  n ie  n a rz u c a ła  
m u się  n ig d y  — p rz y g n ę b io n a , -ale o p a n o w a n a , 
sn u ła  d a le j b a śn ie  b a rw n e  o szczęściu  i ty lk o  
sm u te k  ro ra z  g łębszy  ta ił się w  je j  o tc h ła n n y c h , 
g ra n a tu w y c h  oczach.

N ie k ie d y  w p ra w d z ie  c h c ia ła  m u p o w ied z ieć , że 
je s t  ju ż  ró w n ie  s ła w n ą  i w y b itn ą  p is a rk ą , lecz 
w łaśc iw ie  w  m a rz e n ia c h  je j  p rz e w ija ł się  zazw y ­
c z a j  o b ra z  „ ta m te g o 11 P a u la  —  m łodego , sm u tn e ­
go m a la rz a , sp ra g n io n e g o  se rc a  i m iłości..

'  *
P a u l p ro w a d z ił  w sp a n ia łe g o  s tu k o n n e g o  „ L in ­

c o ln a 11. O b o k  s ie d z ia ła  u b ra n a  w  św ie tn ie  s k ro ­
jo n y  sp o r to w y  k o s tju m  h ra b ia n k a  R óża, z n u d z o ­
n y m  w z ro k ie m , o b se rw u ją c a  p rz e c u d o w n e  p e j ­
zaże .

—. P rz y k re  to  w szy stk o ! —  z iew n ę ła , u śm ie ­
c h a ją c  Się z p rz y m u se m . Aie a  p r o p o ‘s d laczeg o  
p a n  je d z ie  ta k  w o ln o ?

P a u l sp o k o jn ie  n a c is n ą ł  e k s e lę ra to r  -r-  m a ­
sz y n ą  zaw y ła  sz a ta ń sk o  —  i s re b rn a  s tr z a łk a  li­
c z n ik a  z a d rg a ła  n ą  150.

—- Boże! J a k ie  m o n o to n n e  je s t  to  życie! R ano  
p rz e ja ż d ż k a , p o p o łu d n iu  five, w ieczó r b a l —  u- 
s ta w ic z n ie  ten  sam , zaw sze  p o d o b n y , bezp rzy - 
czy n n y  b ieg  dn i — i „ z a ję ć 11...

W b ił w n ią  sw e z im n e  se led y n o w e  oczy. P a ­
t rz a ł  jak o ś ' d o g łęb n ie , b a d a w c z o  i b la s k  pełen  
u w ie lb ie n ia  o p ro m ie n ił tw a rz  P a u la .

—  P a n n o  R óżo —  nie  m o żna w  ten  sposób  
tw ie rd z ić  —  w szak że  życie  m a ty le  u ro k ó w ... 
fy łko ... ty lk o  p ro sz ę  p o zw o lić , a ja  u k a ż ę  je  p a ­
n i n a p ew n o !

D uże, sz a firo w e oczy R óży spoczęły  n ą  n im  z 
b ły sk iem  z a in te re so w a n ia .

—  T a k ?  — sz ep n ę ła  —  i to czo n e  k rą g łe  je j 
r a m ię  o ta r ło  się  o n iego  ciep ło ...

—  P ro sz ę  jeszcze  zw ięk szy ć  szybkość! —  p o ­
w ie d z ia ła  p o  ch w ili, ro b ią c  m in k ę  k a p ry śn ą .

A w óz gnał.... M ija ł o lśn io n e  z ło tem  je s ie n i 
sa d y , p rz e la ty w a ł p rz e z  w sie  i m ias tec zk a , d u ­
d n ił  n a  s ta lo w y ch  p rz ę s ła c h  m ostów .

—  W  p a n i o czach , p a n i R óżo —  k r y ją  się n ie ­
k o ń c z ą c e  się  b e z m ia ry  w sz e c h św ia ta  —  m ó w ił 
P a u l —  o d e rw a w sz y  w zT ok  od szosy...

N a ra z  g rzm iący  h u k  ro z d a r ł  sp o k ó j je s ie n n e ­
go p o ra ą k u .  O p o d a l ro z b ite j m aszy n y  —  leża ły  
dw a b e z w ła d n e  c ia ła ...

D o jm u ją c y  bó l... Na o czy  P a u la  sp a d ła  b ez­
d e n n a  c iem ność .

■; *
I  p rz e b ie g ł czas...
W  b ia łe j  c iszy  w illi, s to ją c e j n a  u s tro n iu  łe iy  

s a m o tn y  o p u sz czo n y  a r ty s ta . D ziw ne ja k ie ś  m y ­
śli s z a le ją  m u p o d  cz a sz k ą . O tc h la ń n a , c z a rn ą  
p rz e p a ś ć  ro z w a r ła  się  p rz e d  jeg o  oczym a. T ęp a , 
g łu ch a  n ico ść  ro z w le k a  się w  m ózgu .

W sp o m n ie n ia  m in io n y ch  chw il p rz e w a la ją  się 
gdzieś w  b e z d u ia c h  m ro k ó w  ra ż ą c e m i h u ra g a ­
nam i. A ty lk o  h en  na  d n ie  sam em  czern i j a ­
śn ie je  b lad a  tw a rz  L u izy . Z nów  ech a  tr iu m fó w , 
sław y , zw y cięs tw  g ra ją  d u m n ą  sy m fo n ję .

C ie m n o ś ć  —
N ag le : —  P a u li  —  d źw ięcz n y  szep t w ib ru je  

n ad  n im .
N ic n ie  w id z ą c e  ź ren ice  m ężczy z n y  p a tr z ą  

w d a l, w  p rz e s trz e ń , czy  n ig d z ie  p rz e p a s tn e m i 
g łęb iam i...

—  P a u l — chcesz , ab y m  zo s ta ła  p rzy  to b ie?  
— m ię k k ie  p a icc  L u izy  m u sk a ją  jego* czo ło .

I w te d y  w  b e z d u ia c h  c iem n i z a lśn ił  n a ra z  Ja­
sny, b ry la n to w y  b lask ...

I .-Ł
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Obwieszczenia różne

APOLLO św  Tomasza 11
‘ JAN

Początki seansów  w dnie pow szednie:
13,15, 15,15, 17.15 

W niedzielą też o 11.

W A N D A  «w (lertrudy 5,
AKROBATA SCHiS-d-N

Początki seansów  w dnie powszednie: 
13.30, 15,30 

W niedziele też o 11.

SZTUK A św Jana 6.
PANIENKI W PRZEDPOKOJU

Początki seansów  w dnie powszednie:
13.15, 15,15. 17.15 

W niedziele też o U .

UCIECHA Starow iślna 16
LA HABANERA

Początki seansów  w dnie powszednie:
13.15. 15 15 17 15 

W niedziele też o  11.

STELLA 'i bicz 15.
TITAHIK

Początki seansów  w dnie powszednie:
13.15, 15.15. 17,15 

W niedziele też o 11.

lifauja 
uj Kawiarni „P ftM "

dnia 11. XI. I 12. XII. godz. 17-ta 
Część dochodu na R. G. 0 .

Obuwie zimowe
z własnego inb dostarczonego m aterjalu  

wykonuje
PRACOWNIA —  Kraków, Grodzka 32, II. p.

I

B a w m d & w a m p ,

ż e  z  d n i e m  6  b m .  

z o s t a ł a  o t w a r t ą

Kawiarnia 
i Restauracja
dla  p u b liczn o śc i p o lsk ie j

przy ul. Szpitalnej L. 38
dawna Kawitinia Teatralna)

Koncerty codziennie
ZARZĄD.

Kilimy, dywany — s p rz e d a je  
K r a k ó w .  D t u g a  2 3  s k l e p  k i l im ó w .

Gabinet dębowy
czarny, sypialnia jasna , pokój kom­
binowany oraz inne meble nowe i 

używane po leca:

D o m  H e b l o w y
Kraków, W estrlng 50 (Podwale ó).

Wolne posady '
Ślusarze kotlarze, dobre siły, zostaną 
przyjęci na dobrych w arunkach Zgiosz. 
M eisel, Krakówr Łagiew nicka 48.
Kilku chłopców przyjmę do nauki mech.- 
śiusarsk*:ej oraz 2-ch do nauki tokarstw a 
m etalow ego. Zgiosz.: Kraków, Łagiew­
nicka 48.
Dochodząca na pół dnia potrzebna Kra­
ków Grodzka 47. P raln ia . 7327
Poszukujem y do p rac w K rakowie: spa­
waczy elektrycznych, ślusarzy, tokarzy? 
blacharzy, e lektrom onterów . Zgłoszenia: 
Firma ,,E li“ , Kraków, Kopernika 6 . 
Ekspedientki do sklepu spożywczo-rejo- 
nowego poszukuję P ierw szeństw o dla 
ew akuow anej z Warszawy Kraków- 
Dębn ki M adal:ńsk:ego 18, K Kloc 
Dochodząca, uczc wa. do wszelkich prac 
domowych Dobre w arunki. Zgłoszenia: 
Kraków, Dietla 21 m. 10. 7496
Podaje się  do w iadom ości, źe fabryka 
m etalow a poszukuje na bardzo dogod­
nych w arunkach do p iacy  na m :ejscu 
dw udziestu kobiet , dziesięciu mężczyzn, 
a m .anow .cie: 4 tokarzy, ew entualnie 
przyuczonych tokarzy, i  cieślę , 1 kow a­
la narzędz.ow ego, 2 ślusarzy m aszyno­
wych, 2 robotników. Prncown.cy zosta­
ną po przyjęciu natychm iast zwolnieni 
z prac okopowych i zaopatrzeni w od- 
pow edn.e leg itym acje. Warunki pracy 
do omówienia na ns ejscu . Zgł : Goniec 
Krak.. Kraków, ,.N t. 7947“ .
Dziewczyna znająca się na kuchni, k tó­
ra  mogłaby zająć się  dzieckiem po­
trzebna zaraz Górniak, Kraków, Feli­
cjanek 3 Sklep 7567
Zręczną, in teligen tną służącą z pierw- 
szorzędnem  gotowaniem przyjm ę do 
m ałej rodziny na wieś pod Krakowem. 
Zgłoszenia Kraków, plac Dominikański 
2. — K olektura, godz. 11— 1. 7631
Skromnych wytnagań osobę inteligen 
tną . zdrową. przyjmę do p-oraocy domo­
wej I dzieci na wieś pod Krakowem 
Zgłoszenia Kraków, plac Dominikański 
2. K olektura, godz. 11— 1. t 7632
Pomocnicy domowej pilnej, in teligen­
tnej z gołnwan em. lub ącej dzieci, po ­
szukuje na wieś pod Krakowem. Kra 
ków, plac Dominikański 2. Kolektura, 
godz. 11 — 1. 7633
Przyjmę dochodzącą za dobrym wyna 
grodzeniem młodszą z poleceń am , 
godz 8— 10 rano. Kraków, Długa 18 
m . 7. 7877

Obwieszczenie
o utw orzeniu ekspozytury Banku Em isyjnego w Polsce. —  Z dnia 2 listopada 1944.

Na podstaw ie § 1 u st. 3 rozporządzenia o Banku Emisyjnym w Polsce z dnia 15 
grudnia 1939 r. (Dz. rozp. GGP. s tr . 238^, Bank Emisyjny utworzył 

z dniem 1 listopada 1944 ekspozyturę w Grodzisku.
Nowo otw arta  ekspozytura podlega bezpośrednio Oddziałowi W arszawskiemu, 

obecnie w P etrikau .
Oświadczenia ekspozytury obow iązują Bank, jeżeli zostaną  złożone przez Dy- 

rek to ra oraz jednego z jego zastępców  lub przez dwóch zastępców  w obrębie 
zakresu działalności ekspozytury.

Nazwiska osób upraw nionych do zastępow ania ekspozytury Banku, będą ogła­
szane w lokalach  biurowych ekspozytury za pomocą wywieszek.

BANK EMISYJNY W POLSCE.
Dr. M łynarski. R. Jędrzejow ski.

Posad poszukują
Pani z W arszawy z 12-letnią dziewczyn­
ką, znająca wykwintną i d ie tetyczną ku­
chnię, pielęgniarstw o o raz nauczanie w 
zakresie szkoły pow szechnej, szuka po­
sady za utrzym anie i m ieszkanie Ofer­
ty pod .N r 6886“ Goniec Krak., Kraków. 
M echanik, abs. Szkoły Przem ysłowej z 
praktycznem  i teoretycznem  w ykształ­
ceniem, z k ilkuletn ią p raktyką szuka 
odpowiedniego za jęcia . Zgiosz. Goniec 
Krak., Kraków „N r. 7729".

Sprzedaż nieruchomości
Gom murów. 4 pok., ogród, wodociąg 
etc  Dębniki. —  Dom 11 pok., ogród 
(tram w aj). Sprzedaż: Kraków, Zwierzy­
niecka 8 / 1. 4852
Okazja! 200 sążni parce li, k ilkanaście 
drzew owocowych (Prądnik)'. Wiadomość 
Kraków, św. Tomasza 8, Fryzjer Kulczyk.

Kupno
Maszynę do szycia lub główkę kup ę
zaraz. Kraków Zw erzyniecka g. m 1 
Kołdry porządne kupi: Kr-aków, św. Mar­
ka 19 róg F loriańskiej. Sklep. 638 
Kupuję : sprzedaję śniegowce, oraz prze­
noszę s tare  obuwie na spody drew niane. 
Kraków Hala Targowa 22 4630
Sklep kupna i sprzedaży używanych rze­
czy. Kraków, św. Krzyża 7. kupuje go- 
tówkowo używane ubrania, bieliznę po­
ścielow ą, koce, kilimy i inne ładne
rzeczy. 4899
Dentystyczne instrum entarium  używane 
zakupię, w ydzierżawię, lub wypożyczę. 
Zawiadomić: lekarz dentysta A. Koziełło. 
Kraków, Pędziclrów 4, m. 3, pa rte r. 
Pianino lub fo /tep ian  Kupię Zgłoszę- 
n a wraz z podaniem ceny i m arki: Go­
niec K rak . Kraków .Nr 9325“  lub
^rTnerowska 8-3
Poszukujemy do szybkiej • kom isow ej
sprzedaży: płaszczy, ubrań, futer, b ła­
mów: apara tów , kilimów i innych użyt­
kowych rzeczy Sklep Komisowy, Kra­
ków. Adolf H itler-P latz 12, w podwórcu. 
Pianino lub fortepian krótki kupię za­
raz Zgtosz.: Goniec Krak.. Kraków, 
„Nr. 6344“
Dywan żywiecki, patefon elektryczny 
kupię. Zgłosz.: Goniec Krak., Kraków, 
,,Nr 6345“ .
Ubrania, marynarki;, spodnie, apara ty  
fo togr., gram ofony, płyty, tecziki, toreb­
ki dam skie iip. inine używane rzeczy ku­
puje : S tarow iślna 80 ,Kupn-o-Sprzedaż. 
M aterace z w tósia, traw y kupi: Kra­
ków, M arka 19, róg F lo riańsk iej, Sklep. 
Kupię kilka w iertarek  elektrycznych no­
wych. Zgłoszenia ż opisem  do Gońca 
K rak., Kraków, „N r. 3869“ .
Kupię breitschw anz skórę jasmo-popie- 
la tą . Zgłoszenia: Goniec Krak., Kraków, 
„N r. 7341“ .

Sprzedaż
Maszynę do szycia kry tą  pierw szorzędną 
tanio sprzedam . Kraków, Zwierzyniecka 
9 ra. 1. 7653
Wózek głęboki kremowy, kola na łoży­
skach kulkowych, w dobrym stan ie  — 
sprzedam  Kraków. Szlak 17. m 5, 11. p 
Cholewy Nr. 42. oficerk i, w dobrym s ta ­
nie, kalosze Nr. ą2 i 43. półbuty Nr. 
42 czarne, tanio sprzedam . Kraków ul. 
Sztok 17, m. 5. II. p. 7335
Wózek dziecięcy-autko oraz głęboki luk­
susowy sprzedam po cenie przystępnej 
Kraków. Krakowska 29, m. 5. 7039
Fortepian Boscndorfer, najnowszy model 
m echanika niezwykła, sprzedam znawcy. 
Kraków, Szlak 31 '4a. 7125
Maszynę szew ską, p łaską, z rollfussem  
do cholewek sprzedam . Kraków, Szlak 
31, m. 7. oficyny. 7123
Futro męskie marengo na tęższą oso­
bę średniego w zrostu, futro perskie  
dam skie średniej w ielkości do sprzeda- 
nia. Kraków. Dietla 19 '7 . 642
Sprzedam okazyjnie maszynę Singera 
dam ską Kraków. Szewska 7 '7  2135
Palniki do lamp karbidowych dostarcza 
,,W spólnota" Kraków. Dietla 74 2138
M aterace z w tósia, traw y, sprzeda: Kra­
ków. M arka 19. róg F lo riańsk ie j, sklep. 
Pianino krzyżowe, piękny ton, sprzeda 
Kraków, Długa 4, m, 2, ofic. pa rte r. 
Piec żelazny patentow y na węg,ei do 
ogrzewan a lokalu, piecyk żel oszczed- 
noścow y do kuchni kompl. z ruram i 
okazyjnie sprzedam . Kraków, Orzeszko­
wej 4. m 5. ' 5717
Pianino Bechsteina koncertow e czarne 
w dobrym stan ie  sprzedam . Kraków, Ło­
kietka 6. m 12 a. od godz. 8— 11. 
Sprzedam ładne kołdry, pierzynę, po­
duszki, kilim, kołderkę na wózek. K ra­
ków Lubom irskiego 29 półpietro ganek. 
Wózek głęboki, Konkon, autko, spo rto ­
wy, lalkowy, wypraw kę, łóżeczko, sw e­
terk i, pajacyki, kalosze dziecięce. — 
sprzedam . Kraków, Zyblikiewirza 5 '46 . 
Pate lon  elek tr. ze zm ieniaczem na 10 
płyt. w pięknej orzechowe: s z a fy , do 
sprzedania. Oglądać można. Kraków Za­
krzów ek, Na Ustroniu 1, m. 15, m ędzy 
14— 16. 6743
Sprzedam sm oking na wysokiego męż­
czyznę oraz akkordeon (Hohner 32 ba­
sy). Kraków. Jag ie llońska 9. m. 4. 
od godz 3-—4 . 6939
Jadaln ię bardzo ładną palisandrow ą, oraz 
piękną śzalę  kombT.owaną. orzech kau­
kaski. sprzedam . Kraków-Podgórze. ul- 
Brodz:ńsk ;ego 1. m. 1. 7019
Patefon zmieniacz ma rko wy z płytam ., 
sprzedam." Kraków-Podgórze, ul. Smol­
ki 12d, m 7. 7061
Bobrowy ko 'n ierz z klanam i, stan b do­
bry, sprzedam  zaraz. Kraków, ul. Prze­
myska 4, m, 1. 7618
Bryczesy sprzedam . Kraków, Karmelic­
ka 36. m ieszk 14. 7615
Futro seałskinow e, piekne, fason wol­
ny, duży rozm iar, z zarękaw kiem  i ka- 
puzą, okazyjnie sprzedam . Kraków, 
Idzikowskiego 21, m. 12, Nowa Olsza. 
Palto m ęskie zimowe na w ata lin ie . u- 
branie b ielsk ie g ranat w paski, p ierw ­
szorzędne, na wysokiego sprzeda Kra­
ków. Wielopole 10. m 16. II ofic. I p. 
Obrazy W eissa. Axentowicza, K otsisa 
okazyjńie sprzedam . W iadomość K ra­
ków. M eiselska 9, m 2. I p . 7832 
Pianino, marki Sommerfeld, czarne, 
now oczesne, sprzedam  b. tan io . Kra­
ków, ul. Bonerow ska 8, m. 3.
Autko wózek dziecięcy, piękny fason 
z dobrą ce ra tą  do sprzedania okazyjnie. 
Kraków Krakowska 29, m. 16, dolny 
dzwonek. 7040
łóżeczko  dziecięce, leniw iec, m aterace 
sprzeda: Kraków,, Marka 19, róg Flo- 
ra ń sk re j. Sklep. 4609 j
Kołdry piekne do sprzedania. Kraków, 
K rowoderska 30, II. p. oficyny.

Ubranie m ęskje, zielono stalow e, na 
średniego, pierw szorzędne, sprzeda Kra­
ków, D ietla 93, m. 5. 7881
Płaszcz męski, oraz palto  m ęskie, 
p ierw szorzędne, na wysokiego, sprzeda 
Kraków, D ietla 93, m. 5. 7882
Futro m ęskie ozaune, piżmaki, futro 
dam skie w b. dobrym stan ie , palto  m ę­
skie czarne, sukienne, buty czarne z 
cholewami Nr. 37, piła ciesielska, ta ­
nio do sprzedania. Kraków, ul. Pańska 
9, m. 17. II p ., oficyny. 7889
Pianino pełnopancerne, krzyżowe, za­
graniczne, okazyjnie sprzedam . Kraków, 
ul. Sebastiana 18, m. 1. 435
Futra persk ie  z calyich skór w b. dobrym 
stanie do sprzedania. Kraków, ul. Gęsia 
20, m. 2 (obok Rzeźni m iejsk ie j). 
Lampa kw arcow a „H anan", typ Jesio­
nek, komplet do sprzedania. Kraków, 
K arm elicka 25, m. 6 . Ogiadać można 
18— 20 g. 7342
Jadaln ia now oczesna, orzech kaukaski 
z palisandrem , w dobrym stan ie do 
sprzedania. Kraków, Podgórze, Krakusa 
6 , m 4. 7844
Sprzedam : różne książki polskie i n ie­
m ieckie, papier i ołów ki, piec łazien­
kowy węglowy, wannę i um yw alkę, fu­
tro dam skie, serw is do kawy. Kraków, 
Smoleńsk 35, m. 5, od 14 do 16. 7883
Maszyna do szycia „S inge ra"  łódkowa 
bardzo tanio do sprzedania. Kraków, 
Kordeckiego 7, m. 7. 7885
Akordeon nowy, 48 basów, form at 80-ki 
do sprzedania. W iadomość Kraków, Re­
toryka 5, m. 5. 7886
Kołdry puchowe, poduszka, le jce, wóz 
półciężarow y do sprzedania. Kraków, 
Bonarka 6, m, 4. 7892
F ortepian firmy „H am burger W ien" —  
sprzeda: Kraków, Tad. Kościuszki 46/8. 
Pianino mało używane, ton piękny, 
sprzedam . Zgł. Goniec Krak., Kraków, 
„N r. 7936“ .
Futro perskie piękne, m ęsk ie, selskćao- 
we i lisa srebrnego sprzedam . Kraków, 
S tarow iślna 64; ra. 10. 7937
Sprzedam ubranie m ęskie, czarne, ówu- 
nzędówka, pierw szorzędne. Zgłoszenia: 
Kraków, Salw ator, Anczyca 3, m. 1. 
Futro popielicowe piękne, luźne, duży 
srebrny lis o raz brązowe skórki „Anio- 
ra<zy“  sprzedam . Kraków, u l. Szewska 
17, m. 6 . I. p. oficyny. 7943
Ubranie ciem ne, bardzo ładne, w p ierw ­
szorzędnym stan ie , modnie szyte, tanio 
sprzedam . Kraków, św. S tanisław a 4/7 . 
Autko-wózek dziecięcy oraz sportow y, 
na łożyskach kulikowych, tanio do sprze­
dania. Kraków, Mostowa 1, m. 3 . 
Autko-wózek dziecięcy oraz głęboki, k re­
mową ce ra tę  sprzedam okazyjnie. K ra­
ków, Krakow ska 2'9, m. 5. 7957
Ubranie m ęskie, futro dam skie, koty 
syberyjskie, piękne, półbuty czarne mę­
skie Nr. 37, teczkę skórzaną, kołnierz 
damski -skunisiky, kołdra puchowa stan 
pierwszorzędny, do sprzedania. Zglosze- 
n a Kraków, F loriańska 29, m, 5. 
Płaszcz męski, zimowy, b. dobry slan, 
na wysokiego, oraz trzy ule sprzedam . 
Kraków, Konarskiego 6, m. 4. 7963
Maszynę do oczek podnoszenia „O ka" 
tanio sprzedam . Zgt. Kraków, Karme­
licka 35 (G alanteria). 8030
Patefon elektryczny, zm ieniacz płyt 
„G arrad "  sprzedam . Oglądać można co- 
dzień od godz. 18,30, w n iedzielę od 
10-tej. Kraków, Brzozowa 13, m. 9. 
Futro perskie prim a, duże, modny (ason, 
kołnierz wydra, bobry, sprzedam  spiesz­
nie. Kraków, Podgórzę, Rękawka 25— 4. 
Wózek głęboki au tko  1 wózek sportowy 
Kon Kon na kulkowych łożyskaclt do 
sprzedania. F. Pactw a. Grodzka 2.
Palto czarne. mało używane, sprzeda 
Kraków, ul. Filipa 2, m. 14. 7288
Harmonię „H ohnera"  120 basów , 4 reg., 
b iała, now oczesna, do sprzedania Kra­
ków. ul Felicjanek 17. m. 2. 7290
Dywan francuski 2 '/!X 3 m etry, tapczan 
higieniczny, ap a ra t fotograficzny sta- 
tugowy Goerza, toa le tę  M ity c z n ą , ludwik 
Filip — tanio do sprzedania. Kraków, 
Mały Rynek 4. m. 7, w godz. od 12— 3. 
S ekretera piękna, autentyczny Empire, 
inne meble, piecyk pokojowy, stan  b 
dobry, dywan francuski duży, tanio 
sprzedam . Kraków. Maty Rynek 4, m. 7, 
w godzinach od 12— 3-eiej. 7297
Pumpy, spodnie, ubranie z ra jtkam i, 
płaszcz, płaszczyk, półbuty 42, ubranie, 
kurtkę sprzedam . Kraków, Grodzka 47, 
Sklep. 7328
Futro dam skie, cielaki, modny krój. 
piękna mora o ta z  seałskinow e szyn- 
szolowe. jasne, sprzedam Kraków, ul 
Przemyska 4, m 1
Kilimy i dywany, duży wybór, sprze­
daje po najniższych cenach, Kraków, ul. 
Długa 23, Sklep. 9735
Obrazy najlepszych artystów  polskich. 
W awrzecbi, Kraków. Wiślna 9 . Sprze­
daż. ocena, kupno. 9741
Okazy|nle sprzedam y piękny błam piż- 
makowy. kołnierz z rudego i n iebieskie­
go lisa — ubrania, płaszcze, maszynę 
do pisania, zegarki. Komis, Kraków, 
Grodzka 59. 9949
Garderobę, bieliznę, obuw ie, koce 
sprzedalem y: Kraków Długa 32. „Kup 
no-Sprzedaż“  261
M aterace w tósienne dwa ■ komplety 
sprzedam  Kraków. M eiselsa 8M 
Patelon elektryczny ze w zmacniaczem 
do sprzedania. W iadomość: Kraków ul. 
Olszyny 11 m. 11. 2080
Lis rudy, czółenka 37— 38 czarne, ka­
pelusze kolorowe, filcowe, rękaw iczki 
skórkowe kolorow e, suknia ciepła, bron- 
zowa, pończochy jasne jz bronz, torebka 
bronz, ś reg o w c e  i deszczowce czarne 
39— 40. torba skórzana bronz. podróż­
na, sikórka bronz. na kołnierz i klapy 
do sprzedan a. Kraków. Pędzichów 4/7. 
Płaszcz męski zimowy, ciemny, stan 
pierwszorzędny sprzedam Kraków, Lu­
bom irskiego 43, m 4. od 3 popol, 2116 
Maszynę do szycia p ierścieniow a w 
bardzo dobrym stan ie  sprzedam : Kra­
ków Blich 6, m. 13 2132
Błam męski, wydrę am erykańską sprze­
dam Oglądać 1— 3. Kazimierza Wiel. 
136 m. 12, oficyna. 2324
Palto zimowe czarne na średniego w 
bardzo dobrym stan ie  do sprzedania. 
Kraków ul D ietla 101. m. 11. 2342
Sprzedam tu tro  dam skie, źrebce, w do­
brym s tan ie  oraz Leicę św iatło  1:3.5 
Kraków, ul. Kościuszki 21, sklep. Rogoż 
Bundę ieszczkow ską na wysokiego oraz 
boty oficerskie Nr. 44 w dobrym s ta ­
nie. tanio sprzedam  Kraków-Podgórze 
ul. Bednarska (dawn Wita Stwosza) Nr 
7a. m. 8 w godz. od 16— 18. 3470
Wyoodny wózek dla chorego sprzedam 
Kraków Filipa 7. m 3, 13— 15. 3513
Maszynę Smgera dam ską krvtą w p etw 
szorzędnvm stan ie o k az ; lnic sprzedam 

Kraków, Pautińska 3 m. 4. 5430

Maszyny Singera, do szycia, tanio sprze­
dam Kraków. K ielecka 30, dzwonek 
dozorcy, przecznica Mogilskie1). 5969 
Pianino krzyżowe, na płycie m etalow ej, 
w najlepszym  stan ie sprzedam . Kraków, 
Filipa 3, m 6 6000
Fortepian najkró tszy , lilijm t, na całej 
płycie m etalow ej, krzyżowy, najnow ­
szego system u, na kw adratow ych no­
gach tanio sprzedam . Kraków, Łokiet­
ka 6, m. 12 a , od godz. 8— 11. 6342
Fortepian kró tk i, krzyżowy, pelnopan- 
cerny tanio sprzedam , od 2— 4 popol. 
Kraków, K onarskiego 52, m. 9. 6356
Maszyny do p isania, nowy system , w 
doskonałym stan ie  sprzedam . Kraków. 
Szpitalna 20 22, Skład fortepianów . 
Płyty patefonowe piękne sprzedam Kra 
ków. Karmelicka 9. oficyna 14. 6526
Pate lon  elektryczny w pięknej szafie 
sprzedam . Kraków K armelicka 9, o fi­
cyna 14 6527
A parat fotograficzny Vo!gtlander 9/12 
cm, objektym  Skopar 1:4,5, 12 kaset, 
statyw  oraz przystaw ki do pow iększeń 
i reprodukcji. Całość okazyinie sprze­
dam. Zgłoszenia: Kraków, Krakowska 
7, m. 17. 6919
Maszynę kry tą  S ingera, oryginalną Si- 
manco, oraz ubranie m ęskie sprzedam . 
Kraków. Brodowicza 12. Osiedle, drug. 
dzwonek od dołu. 6927
Owa fortepiany krótkie, w iedeński „Hot- 
Dauer" „P rokscb"  z powodu wyjazdu 
sprzedam . Kraków. S tarow iślna 95, Foto 
Przebindowski. 6928
Maszynę m ęską Singera korzystnie sprze­
dam. Kraków Estery 14, m. 5. 6965
Kapce zakopiańskie n a  skórze solidnie 
w ykonane sprzedam  Kraków-Podgórze, 
Dąbrowskiego 4, II p. ra. 15, .pierwszy 
przystanek za m ostem . 7038
Singera oryginalną stoliczkow ą maszynę 
najnowszy model z przyboram i sprzedam 
Kraków, Kielecka 30. Osiedle, czwarty 
dzwonek od dołu. 7045
Maszynę do szycia p ierścieniow ą, pie­
rzynę, poduszkę, ja siek , siennik, powló- 
czki, firanki, spódnicę, bluzki, szlafrok 
flanelow y, buciki dam skie 39, do sprze­
dania. Kraków Blich 6, m. 13,
Łóżka dwa z w kładam i, poduszki, szały, 
s tół, krzesła, s to lik i, obrazki, dywaniki, 
ręczniki, poszew ki, firanki duże i m ałe, 
spódnice, bluzki, fartuszek  alpagowy ta ­
nio sprzedam . Kraków, Kielecka 30 — 
Osiedle. Dzwonek dozorcy. 7047
Underwood maszynę do p isania sp rze­
dam Kraków, Szlak 8, m. U .  7048 
Męskie futro, zarzutka, kurtka na ś re ­
dniego, futerko dam skie brązow e, koł­
d ra w ełna jedw abna sprzedam  tanio. 
Kraków, Bożego M iłosierdzia 4, m. 6, 
przecznica Smoleńsk. 7078
Wilczury rasow e, alzackie, s ta re  I m ło­
de, do sprzedania. Kraków, Topolowa 
40, m. 3. 7281
Maszyna kraw iecka „V erbesserte  S inger" 
ubranie narc iarsk ie  m ęskie, brązowe 
(wełna w ielbłądzia), łez oryginalny tu ­
recki, kapelusz dam ski, wanna cynko­
wa, do sprzedania. Kraków, Krowoder­
ska 51, m. 7. 7289
Otomana pierw szorzędna, kry ta płótnem 
na pasach  tanio do sprzedania. Kraków, 
Pańska 10, m. 8. 7319
Walizka i teczika skórzana tan io  do 
sprzedania. Kraków, Pańska 10, m. 8. 
Sprzedam lisa srebrnego, kostium  dam­
ski, lutro dam skie, maszynę biurow ą. 
Kraków. Sław kow ska 4, m. 8. 7321
Maszynę kraw iecka Singera i dam ska 
sprzedam . Kraków. Miechowska 4, m. 5. 
boczna C zarnow iejskiej. 7323
Maszynę Singera kry tą , pianino marki 
„F ib iger" , lutro m ęskie, spód tchórze, 
wierzch marengo, kołnierz wydra sp rze­
dam. Kraków, Spokojna 16, m. 7, bocz­
na C zarnow iejskiej. 7324
Patelon szafkowy „P aśllard" elek trycz­
ny, okazyjnie dó sprzedania. Kraków, 
uł. Poselska 20, m. 10. I. p. 7340 
Singera maszynę szalkow ą, pierw szo­
rzędną. stan  piękny, sprzedam . Kraków, 
Zyblikiewicza 17, m. 11, p a rte r  oficyny. 
Harmonja 24 basów oraz ap a ra t fo to­
gr aficzno-kioowy - natychm iast do sprze­
dania Kraków, S taszica 6 .m. 2. 
Maszynę kry tą  Singera, mało używaną, 
sprzedam  natychm iast tan io . Kraków, 
A ugustiańska 34, I. p. m. 73. 7433
Wózek gtęboki, au tko , sportowy, la lko ­
wy z la lką, kołderką do łóżeczka dz.e- 
cieceąo, płaszcz m eśki i dam ski, cena 
okazyjna sprzeda: Kraków, Krzywa 13, 
m 11. II p. ganek 7589
Singera maszyna dam ska z przynależne 
mi częśc ami do haftu  do sprzedania 
Kraków, Skawińska 10 4, I p. 7716 
Fuiro łapki breitscbw ancow e, piękne 
wolne, selskin Petzolda, modny fason 
sprzedam  okazyjnie. Kraków, S tarow iśl­
na 82 m. 7. 7852
Obrazy, dywany kilimy kryształy aft 
tyki sprzedaje- Salon „A ntyki", Kra 
ków. Stradom ska 18 776k
Maszynę do szycia Singera „Sim anco" 
kry ta w pierwszorzędnym stanie z Przy­
boram i do haftu sprzedam natychm iast 
Kraków Brzozowa 20, m 7. III. o 
Obrazy wybitnych artystów  w wielkim 
wyborze, najkorzystn iejsze ceny Wa- 
w rzecki, Kraków. Wiśłiia 9. Sprzedaż, 
kupno, ocena. '  9742

Noclegi
Noclegi in teligencji: Kraków, Radztwił- 
tow ska 14, m. 2. 6338
Noclegi; Kraków. S tarow iślna 28, m 23 
Noclegi Kraków, Zielona 25. m. 1. 6333 
Noclegi: Kraków, F lorjańska 3, m. 8. 
Noclegi: Kraków. Szewska 7. m. 7. 
Noclegi: Kraków Grodzka 59. m. 12. 
N otlcg i: Kraków, S tarow iślna 52, m. 13

Nauka i wychowanie
Profesor wyucza w krótkim  czasie ję 
zyka niem-eckiego. francuskiego ang e! 
skiego konw ersacja także indywidual 
nie Zgłoszenia w sek re ta riac ie  od godz 
8— 12 - od 15— 19 Kraków, ul św ja 
na 2 m 17 1348H
Angielskiego, w łoskiego, szybko wyu­
czam. na żądanie przychodzę do ucznia 
Zgł.: G -n 'ec Krak.. Kraków. „Nr. 7082“ 
Rysunków i rosylsklego udziela W ar­
szaw ianin. Kraków, ul. Szlak 28, m. 3

JJóżne
Znaleziono zegarek, piodać mańkę i opis 
paska . Zgt.: Goniec Krak., Kraków „Nr. 
7314“ .
Kapelusze męskie czyści, fasonuje, oraz 
czapki sportow e, narciarsk ie, uniform o­
we, w ykonuje szybko: Pracow nia kape­
luszy m ęskich, oraz W ytwórnia czapek. 
Jan Kurzydło ;un., Kraków, Pi. Groble 6 
(tóg  Tarłowsikięj). 4866
Fotokopie dokumentów wykonuje n a ­
tychm iast Dom fo to g ra fii, Bielec, Kra­
ków. Karm elicka 50. 599!
Kołdry wykonuje pracow nia, Kraków. 
Krowoderska 30, II p. ofic. 6677 
Pcdlcurzysta wycina odcisk- przychodź 
też na zamówienia Rożek Karol, Kra 
ków. Skaw ińska 22, m. 1. 6953
Oddam w adm in istrację  poręczającą 40 
morgów dobrych, dom murowany, bu­
dynki, pod Krakowem, kw adrans piecho­
tą  od stac ji- Kraków. Bracka 8, II. p 
m. 3. Osobiście od 1— 2 i pop-at/po 4-ej 
Bryczesy wykonuię i sprzedaję. Grzy­
wa. Kraków, K arm elicka 36.
Pluskwy oraz wszelkie robactwo wraz 
z zarodkam i, tępi radykaln ie gaz ,BF" 
oraz odszczurzenie n a p ro w a d z a  dezyn 
lekcja „A zo t" •— Kraków, Dietla 19/7 
lei 183-31. Tarnów Wałowa 3. 1141

Posiadam k ap ita ł —  oczekuję konk re t­
nych pnopozycyj. Prow incja mile w idzia­
na. Zgłoszenia: Goniec K rak ., Kraków, 
„Nr. 73 6 7 " .
Bieliznę m ęską z pow ierzonych m ateria­
łów wykonuje pierwszorzędnie Grochow­
ski, Kraków, Felicjanek 7 (boczna). 
Krawaty odnaw iam  tanio, szybko. No­
w acka, Kraków, Zielona 25, m. 1.
Kawę z iarn is tą  przyjm uję do palenia. 
S tanisław  W achel, Kraków, Diuga 53 
Zdjęcia do leg itym acji szybko wykonuje 
„F o to s" , Kraków, S tradom ska 27. 
Młoda, ew akuow ana z W arszawy, dypl. 
naucz, muzyki, zw raca się  z prośbą o 
wypożyczenie pian ina lub fortepianu , 
celem zarobkow ania. Łaskaw e zgiosz. 
kierow ać: Kraków-Dębniki, u l. Skwe­
row a 30, m. 2, lub do Gońca Krak., 
Kraków. „N r. 7678".
Chora na serce, bez środków  do ży­
cia, przyjm uje napraw ę bielizny, ce ro ­
wanie do domu. Kraków, Jabłonow ­
skich 6, m. 3. J7686
Zginął p ies 22. X. b r„  waW się  „M a- 
cho“ , w ilczur, zbiegi z u-1. Radziwiłlow- 
sikiej, maści ciem nej, podpalanej brązo­
wym. Odprowadzić za wysokim wynagro­
dzeniem, Kraków, W rocław ska 2®b, I. p. 
Jedyna koncesjonow ana Hurtow nia Sprzę­
tu  Rybackiego poszukuje fachow ca z ka­
p itałem  do ew entualnej w spółpracy. 
Zgłoszenia do Gońca K rak., Kraków, 
„N r. 5886” .

Poszukiwanie się wzajemne
Krysia I M arja z Chełma Lub. proszą 
Seyera z W arszawy o skom unikow anie 
się . S tary  Sącz, W ęgierska 29. 7719
Rodziny Kozerów, W arszaw a, z u l. Cie­
p le j, Flory 3, Brukowej 24, ll-L is to -  
pada, oraz Stanisław a Salusa, Chmiel­
na 72, m. 60, poszukuję. W iadomości 
proszę k ierow ać: Saiusówina S tefan ja, 
Siotwina-B-r-zesko, G ótzastr. 55, Dysitir. 
Kraków. 7725
Zbigniew Kwiatkowski, W arszawa, Grzy­
bowska 66, poszukuje swoich krew nych: 
T. Windyga fabr. m otor, i maszyn E. 
M ajchrzak, P. Syuitefc, Czesława Pia­
secka, z-am. Warszawa-, Śniadeckich 10/7. 
Obecny ad res : podch. Zbigniew Kwiat­
kowski, Geianigennummer 47321, Lager- 
Bezeichnung: M. S tam m lager XIA —  
D entscM and. 7805
Doberska Jacęueiine , Koszykowa 59 i 
Poborska Irena, Wilcza 45, poszukiw a­
ne. W iadomość kierow ać Szlak 3, m. 2. 
Jan ina G artnerow a, dla W odzyńskiej. 
Krięgsgel. Oifizieniager X. C. Liibec-k, 
ppor. KieJbtisiewicz W alerian, Nr 
4-8e/LV C 1 Komp. Jesteśm y zdrowi. Na- 
b ie lec, Kraków, M ogilska 33, m. 9. 
Czarnowska Hanka, m aj. Sobótka, o s ta t­
nio W arszawa, Żurawia 18. Ktoby wie­
dział o je j m iejscu po-byitu proszony o 
wiadom ość: Kraków, Aryańska 13 —  
Gatniejew scy. 7904
Kwiatkowski Zbigniew, W arszaw a, Grzy­
bow ska 66, poszukuje sw ojej rodziny. 
W iadomość M agdalena Cebulak, Kraków, 
Topolowa 52, m. 9. 7973
Polakow ska M aria znajduje s ię  w Rze­
szy, poszukuje m atki S tanisław y i sio­
s try  Cecylii zam ieszkałych ostatn io  w 
Laskach gm. Młociny pod Bielanami 
o raz braci Henryka i Tadeusza, zam ie­
szkałych w W arszawie przy p i. Chmiel­
na 47a-, A leksander zam. Powązki, ul. 
Łignicka i prosi o każdą wiadom ość, 
dotyczącą tych osób sk ierow ać na 
ad res : Jan  Jasińsk i, Nowy Sącz, ul. 
Główna 23. 7969
Soblecka Leokadia, zam. o s ta tn io  w 
W arszawie przy uil. Rakow ieckiej 25, 
znajduje się  w Rzeszy. Poszukuje zna­
jomych z Fi-nmy Ludwik Spiess i Syn 
oraz W ieczorka H enryka, zam. przy ul. 
Promenada 5, m . 7, ur. 19:20 r. i prosi
0 jakąkolw iek w iadom ość, dotyczącą 
znajomych, k tó rą  należy k ierow ać na 
ad res : Jan  Jasińsk i, Nowy Sącz, ui. 
Główna 23. 7998
Ryhczyńska Jadiwiga, zam. o s ta tn io  w 
W arszawie, pmzy u l. E lektoralnej 18, 
znajduje się w Rzeszy w raz z saoktrą. 
Poszukuje znajomych z Firmy Ludwik 
Spiess i Syn i p rosi o jakąkolw iek  w ia­
domość dotyczącą tych osób na adres- 
Jan Jasińsk i, Nowy Sącż, Główna 23. 
Zwierzchowska M aria o s ta tn io  zam. w 
W arszawie przy u-1. Focha 8, znajduje 
się  w Rzeszy. Poszukuje m atki Marii 
z Cułapskich i ojca W acława Ziwierz- 
chowstoich, zam ieszkałych przy te jże u- 
licy, oraz b ra ta  Ryszarda z żoną Jani­
ną z Piachtó-w i 8-miesięczinym dziec­
kiem Leszkiem Zwienzchowskich, zara. 
w Waris-zawie przy ul. Nowogrodzkiej i 
prosi każdą wiadomośó dotyczącą tych 
osób skierow ać na ad res: Jan  Jasińsk i, 
Nowy Sąc-z, u-i. Główna 23. 4320
Tomczyńska Jadw iga, osta tn io  zam iesz­
kała w W arszawie przy u l. Damfowi- 
czowsk-iej 10 znajduje się  w Niemczech: 
poszukuje m atki Leokadii, siostry  Ja­
niny i Marii Goclarwskie] i prosi każdą 
wiadomość dotyczącą tych osób sk iero ­
wać na ad res : Jan Jasińsk i, Nowy Sącz, 
ul. Główna 23.
Agacka Jan ina , zam ieszkała osta tn io  w 
W arszawie prizy ul. Zakątnej 1, m. 51. 
znajduje się w Rzeszy. Poszukuje bra ta  
S tanisław a Agackiego, zam. przy tejże 
ulicy i prosi każdą wiadom ość dotyczą­
cą b ra ta  i znajomych sk ierow ać na 
ad res : Jan Jasińsk i, Nowy Sącz, ul. 
Główna 23. 8095
Ktokolwiek w iedziałby o losie Romana 
Osiiaka, w taśc. Firmy „Brocand e t  Co"
1 kierow nika Igmatowskiego Bolesława, 
oraz W spółpracowników Firmy „L . T. 
P :ver“ , W arszawa, ul. G rójecka 71, pp. 
Sz-narbachowska Hełena, Ada i Irena 
Kordys i Michowski W ojciech uprzejm ie 
proszę o podanie jakiejkolw iek w iado­
mości, za co zgóry serdecznie dziękuję. 
Jan Jasiński, Nowy Sącz, Główna 23. 
Poszukiw ani: Barbara .Bronisława Gór­
nicka la l 54, Jan Górnicki la t 65. Ha- 
,;na Ludwicka la t 22, zam ieszkał, w 
W arszaw o, ul. Moniuszki 4 o s ta tn io  wi­
dziani pod Krakowem w transporcie  dn. 
8. 10. 44, w pociągu ew akuow anych w 
kierunku na Bochnię, ew entualnie do 
nne.i m iejscow ości. Sabina K apitulska 

lat 69, Bolesław Kap!tulski la t 34 Ja- 
n!na Telszew ska ła t 39 zam ieszka!: w 
W arszawie. Plac Żelaznej Bramy 8, ew a. 
kuowan- w dn. 7 sierpnia b r .; Włady­
sław M atusiak la t 38, -zam ieszkały w 
Warszawie Sapieżyńska 7, ew akuow any 
w dn 2 w rześnia 1944. Proszę w szyst­
kie placówki P. C. K. i R. G 0. oraz 
w szystkie osoby, kióreby coś w te] 
spraw ię w ;edzialy o łaskaw e inform acje 
nisemne do Biura Ogłoszeń K rajna, K:a- 
ków, Adoll-H itler-Piatz 46 lub Kraków, 
Felicjanek 11, wzgl. stradom  5 jak 
równię telefonicznie pod Nr. 167-07 
Dobrowolski. 1698
Strzelczyk Edward z W arszawy, Piusa 
45, poszukuje Rodziny z W arszawy i 
Mielca. W iadomość: Wiśnicz Nowy, 
łom Ks. Scisio. 2489
la sło  —  Kamieński Henryk lub Terlecka 
Heleną proszeni są o podanie swego a- 
iresu  bratu  Jerzem u K amieńskiem u z 
W arszawy, chwilowo Piotrków , Niecała 
10. u pp. Szadkowskich. 4809
’n t. Bruszewski P io tr poszukuje m atki,
- ostry , b ra ta  z W arszawy, ui. Fabrycz­
na 14. Prosi o każdą wiadom ość n 'ich 
osie. Kraków, F loriańska 38, Firma 
Ozarnota-Bojarski. 4870
Jeżew ska Helena z synkiem, żona por. 
marynark" będącego w Oflagu zam.e-

tkała w Otwocku lub na Pradze, po­
szukiwana jest przez Janinę M rugalską, 
Kraków, ul. D ietla 68. m. 6 / 759

f
Za spokój duszy Najukochańsze­

go Męża i Ojca ś . p,

Edwarda 
CZAPLIŃSKIEGO

Kupca
odbędzie sie  w poniedziałek,
13 listopada br. o godz. 8 rano , ja™ 

w pierw szą rocznacę śm ierci

Nabożeństwo żałobne
w Kościele 0 . 0 . Kapucynów w Kra­

kowie, na k tó re  zapra-sza
RODZINA.

— I I I —  ........................I I  !■—

f  s. p.
i

Aleksandra z Michaelów 
GOTFRYDOWA

wdowa po kupcu
przeżywszy la t 55, zm arła dnia 7  li­

s topada  1944 r . i

Nabożeństwo żałobne
przy zw łokach odpraw ione postanie 
w sobotę, dnia lii lis to p a d a : 1944 r. 
o godtoimie 9.30 rano , w kaplicy na 
cm entarzu Rakowickim, p-oczem na­
stąp: ekąporfacja  do grobow ca ro­
dzinnego, o czem zaw iadam iają  s tro ­

skani-
Córka, Syn I Rodzina,

T  s. p.
z Wodzińskich 

TERESA SKIBIŃSKA
N ajlepsza 1 N ajdroższa Żona, Matka 
i Babcia, przeżywszy la t  66, po dłu­
gich i ciężkich cierp ieniach , zm arła 
opatrzona św. SakiramcnMtm:, dnia 

7 listopada 1944 r.
Pognzęb odbędzie się  w diniu .11. bm. 
o godz. 14.30, z kaplicy  na- c men ta  
mzu Rakowickim, na kitóry to sm utny 
obrzęd zapraszają , w głębokim żalu 

pogrążenij 
M ąt, Córki, Syn, Z’nć I Wnuczki.

Nabożeństwo żałobne
odpraw ione zoSternie w powiediziaiek, 
dnia 13. twn. o godz. 8 .30 rano, 
w kościele par an a ln y  im' św. Józela 

w Podgórzu.

t  S-P-
JAN PIÓRECKI

m istrz rzeźniczy, obywatd) 
m. Krakowa

przeżywszy la t 70, po k ró tk ie j a 
ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sa­
kram entam i, zasnął w Panu dnia 

7  listopada 1944 s.

Nabożeństwo żałobne
przy  zw łokach odpraw ione zostan ie 
w  sobotę dnia 1'1 b. m . o godz. 1-1 
przed poi. w kaplicy  na cm entarzu 
rakow ickim , po czym nas-tąpii etos- 
pontacja do grobu, na które-to  sm u­
tne obrzędy zaprasza-ją s tro skan i: 

Żona, Synowie, Synowe.
Wnuczki i Wnuczek.

■j" Za spokój duszy Sp.

SMOLENIA Leopolda
jako  w 2-gą bolesną roeizroicę śmi&rci 
d Im ienin odpraw ione zosaamie w 

dudu 14. XI. 1944 r.

Nabożeństwo żałobne
w kościele SS. W izytek przy ulicy 
K row oderskiej o godz. 7 .30 . na k tó ­
re  zaprasza Krewnych, Kolegów i 

- Znajomych
7999 Żona z Córeczką

t W pierw szą bolesną rocznicę 
trag icznej śm ierci śp.

Nawoi Stanisławy  
SARNY

najlepszego człow ieka i niezapom ­
nianego p rzy jac ie la , odpraw ione 

zostan ie

Nabożeństwo żałobne
w sobotę, dnia 11 listopada, o 
godz. 7.30 rano w kościele 00 . 
Kapucynów, o czym zaw iadam iają

Przyjaciele

Czteroletni Zbyszek Robak szuka ta tu s ia  
Bronisława Robaka, dyr. fabryki M uller,, 
zam. W arszawa, S ierakow ska 20, m. 9, 
ewakuowanego 21. VIII. Zawiadom ić: 
Głowno, T raugu tta  11, Zawadzjti, albo 
Kraików, Król. Jadw igi 33 , Kulczycka. 
Suszyńskiego Leonarda, zam ieszk. War­
szaw a, Diuga 17, b ra ta  F ranciszka, 
zam. Praga, G rodzieńska 24. Ktoby coś" 
kiolwiek w iedział o tych osobach p ro ­
szony Jest ustn ie  lub pisem nie zaw ia­
domić pod adresem : Kraków, Kosynie­
rów 15b Domański, lub p. Kazimierz* 
W ielka, Dwór, pow. M iechów, k. Su­
szyński. 5360
Domański Teofil, zam ieszkały w W ar­
szaw ie, T eatra lna  10," poszukiw any 
przez syna. Ktokolwiek coś wie o losip, 
proszony je s t  o danie wiadom ości u s t­
nie lub p isem nie: Kraków, Kosynierów 
15b, m. 6. Domański Tadeusz. 5361 
Ostrowscy Józef i Lucyna z dżiećm-i. 
Hoża 27, obecnie Czerna 169 u p. Ła- 
buzek, Krzeszowice kolo Krakowa, p ro ­
szą o wiadom ości rodzinę i znajomych. 
Jarecka  Krysia z W arszawy zaw iadam ia 
sw oją m atkę z Dębicy, że zdrowa m ie­
szka w Krakowie, Olsza, Oflkana 26, 
S tachura Dobeszowa. 570
Żmijewski Zbigniew, zam. W arszawa, ul. 
Na Skarpie 67, poszukiw any. Żm ijewski, 
p. Opoczno, w ieś Wola Załężna Nr. 35. 
R atajską Krystynę zam ieszkałą w W ar­
szaw ie, ul. M arszałkow ska 60, m. 11, 
poszukują rodzice. Jakąkolw iek  w iado­
mość o niej prosimy przesiać pod ad re ­
sem : Koszewscy, O siew any, p . M yśleni­
ce, względnie Kraków, Poselska 20, p. 
Felicję z Toczyskich Aonycińskz. w a r­
szaw a, Mick-e-wicza 20. poszukuje -T* 
Witold. W iadomości kierow ać: Kra-ków, 
Sehast-jana 33, m. 4 . 775

_ Zguby -  kradzieże
Pow racając z prac okopow. z Miechowa 
dnia 27. 10 zgubiono lub skradziono 
portfe l ze w szystkie ml dokum entam i: 
Prawo jazdy n iem ieckie, Kemnikar-tę, le­
g itym ację z Baud-ins-tu, K artę Pracy, leg. 
z okiop. i inne zaśw iadczenia z firm , 
Łaskawy znalazca proszony je s t o od­
danie za wymagrodeen-icm: Pieniążek Ju­
lian , Kraków, Pychowice Nr. 46. 8034
Zgubiono portfe l z dokum entam i na na­
zwisko Franciszek Kucharczyk, Kenukar- 
ta , dowód osob, polski, książkę inw alidz­
ka, or.zeczen e iekaisk ie  inwalidzkie i 
inine drobne kiwity, oraz m aią gotów kę. 
Uprasza się o zw rot za wynagrodzeniem 
t a  adres: Kraków. Mogilska lil/lO , 1. P-

.Wydawnictwo .G oniec Krakowski", Kraków, Wielopola 1. — Telefon 22061.


